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Adam Asnyk

BoIor stratosferyczny u Selmie
Posłowie ozonowi w rozterce

K to  s tr a s z n ie js z y : gen. Skw arczyrtski c zy  opinia?
Ferie świąteczne Izb  U staw o-1  sk ie j. P om aga  to  je d y n ie  na ok res 

dawczych nie będą w tym  roku i ba rd zo  krótki g d yż  opinia publi- 
długie. WogćJe lw ię ta  B oże g o  czna domaga się rzeczy konkret ■ 
Narodzenia przyp ad a ją  na n a jb a r - nych.
d zie j in ten syw n y  okres p rac  u ■ C o b ęd z ie  s iln ie jsze  czy strach

szą lawirowć c między Scyllą i j wybił się na plan pierwsi* poseł
C h arybda. Jeśliby strach  przed o 
p in ią  pu bliczn ą  przem óg ł, to  mo­
gą nas czek ać n iespod zian k i.

N iezależn ych  p os łów  o o ’ sk ich

Stoch, przez wysunięcie projektu 
ustawy o wysiedleńcach żydow­
skich Stał się w ten sposób naj­
popularniejszym posłem sejmo-

m m ,
rzucony na b ru k  w ie lk ieg o  m iasta ży ł, dzia ła ł i pom agał

"nnym .

N ik o m u  n ie zn a n y pan B ro w n
pon aler sen sacy jn e j w apół czesnej pow ieści, k tóre j druk  roz ­

p oczy n a m y  w  ju trze jszy m  num erze.

s ta w od a w czych  i d la ł ego pod  ! p "zed  op in ia  pu bliczn ą , czy  przed  jest na teren ie par.am entu  bard zo  | w ym . P osłow ie  n iezależn i
gen. S k w arczyn sk im  i pik. W en- 
dą  oraz  ich  zau fanym  w y k o n a w ­
cą posłem  Szczepańskim , pokaże

czas ty ch  fe r ii  p os łow ie  o d g ry ­
w a ją cy  w y b itn ie jszą  ro lę  w p a r­
lam encie m uszą się  p rzyg otow y  
wad d o  n ad cn od zą cych  prac.

O b ecn y  S ejm  ma g e o g r a fię  po 
lityczn ą  dość sw o is teg o  rodza ju  
Z Jed nej s tron y  „k lu b  o zo n o w y "
m ający  ogrom n ą w ięk szość. N ie­
którzy* p ow iad a ją , iż je s i  io  ba 
łon n apełn ion y  „o z o n e m ". Jeśli 
jest to rzeczywiście balon , to  roz  
miary jego p rzyp om in a ją  balon  
s tra to s fe ry czn y .

W  O zon ie  jed n a k  n ie  m a w y- 
b itn ie jszy cn  i b a rd zie j w y ro b io ­
n ych  po lityk ów . N aw et k iere  m i S A R A G 0 S S A ) 27. 12. N ow a
cy  klubu w osob ach  gen. S kw ar- w ie]ka fe r  jak n arodo .
czy n sk ieg o  i płk. w e n d y  to sa ra „  . v  . . . .___ . _  _ , ; i__  ,_L. w ych  w K ata lon ii rozw ija  się po

P om im o gw a łtow n ych
m rozow , k tóre d och od z iły  do —

gen . F ra n co
zdoła ły  w  n iektórych  punktach

na

nie w ie lu . Są jed n a k  bard zie j w y .
zm u­

szają p os łów  o zo n o w y ch  d o  b a cz -
robien i i bardziej u ta len tow an i od  
p osłów  o zo n o w y ch  M am y p a m  

najbliższa przyszłość. W  każdym  j w yb itn ie jszy ch  p os łów  z d a w n e g o 1 |posób można w  op in ii pu bliczn ej 
razie b iedn i posłow ie  ozon ow i m u  S e jm u , z pośród  n o w y ch  posłów  | ■'dobyć popu larn ość.

n ie jszego og lądan ia  się na op in ię  
pu bliczn ą  i puka żu ją  im  w  ja k i

B a r c e l o n a  z a g r o ż o n a
Zwycięski ttocltód wojslt narodowych

D u ż e  s t r a t y  c z e r w o n y c h

cz e j lu d zie  now i w  p o lity ce , któ , , .
rym  brak  je s t  d o s t a t e c z n e g o  .

.  .  m  . t .  . mroZOW, u\.„s ta żu  pu k ty czn eg o . N a podeta .„  . . ,. r  . 12 stopn i w ojsk awie dotychczasowych ich wystę­
pów politycznych można przypu- , . ,
r  r  . .  :  . , r  . p osu n ąć się w  pon iedzia łekszczac, tz mają większe widok’ .. . .  , . . . .  . , , o d le g ło ś ć  30 km. w g łąb  p ozy cji
o s ią g n ię c ia  is to tn y ch  su k ce só #  . . 7 A l
na ierenłe wojskowym luh admi­
nistracyjnym. niż na terenie po­
litycznym.

Zwykła szara  m asa szereg ow ­
ców k lu bow ych  n ie dala  je szcze  
się  p ozn ać. Są io  rów n ież, ja k  ich 
k ierow n icy , lu dzie  n ow i w  p o lity ­
ce. D ziś jed n a k  za w cześn ie  prze ­
sądzać. gdzie  m ogą  czek ać ich  
w iększe la u r y : na teren ie  p o li­
tycznym  czy też na jak im k olw iek  
innym  teren ie  d z ia ła ln ości. Tu 
n o g ą  n as czek ać je szcze  pew ne 
n iesp od zian k i, tu m ożem y je « /c z e  
spotkać się z pew nym i, a czk o l­
w iek  p raw d op od ob n ie  n l-zb y t 
w ie lk im i i n iezbyt liczn ym i ta len ­
tami p olityczn ym i

P o s ło w ie  z k lu o u  ozon ow eg o  
^yją p od  p o d w ó jn y m  n acisk iem . 
Z  je d n e j stron y  „s ro g a "  d y scy p li­
na k lu b o w o  nie p orw a ła  im na ja ­
k ik o lw ie k  sam odzie ln y  krek. Z  
drugiej sirony opiua publiczna

n ie p rzy ja c ie lsk ich . W ojska naro-

p o lożon ą  w  o d le g ło ś c i 20 km. na 
p o łu d n iow o  -  w sch ód  od  L eridy  
oraz na odcin ku  T rem p m ie js co ­
w ość  V illan ova  de M eya w  o d le ­
g ło śc i 25 km. od T rem p. N ieprzy­
ja c ie l s tra ci! kilka ty s ię cy  za b i­
tych , & 1.600 żo łn ierzy  n ieprzy ja  
c ie lsk ich  p rzeszło  na stron ę 
w o jsk  n arod ow ych . L iczb a  je ń ­
ców  w ziętych  do n iew oli p rzez

fc tys.
P odczas w alk  p ow ietrzn ych  ja  

m oloty  n arodow e zestrze liły  10 
sa m olotów  czerw on ych .

L in ia  fron tu  p rzyb liża  się do 
E a rce ion y . W m ieście  s ły cn a ć  
w yraźn ie  od g łosy  kanonady.

Nieprawdopodobne pogłoski

Marsz. B iiefcer kieruje akcję
a rm ii g e n . C z a n g - K a i - S z e k a

T U K IO , 27. 12, Jak don osi 
„K o k u tsu " w C h inach  szeroko 
k o lp ortow an a  - je s t  pog łosk a , że 
m arsz. B lflch er  zn a jd u je  się w 
C h in ach  i k ie ru je  a k cją  arm ii 
gen . C zang - Kai - Szeka. 

P og łosk a  ta rozesz ła  się  tak

szeroko, i e  rząd K uom m tangu  
w ydał w  C zuking  sp ec ja ln ą  ode 
zwę, za w ia d am ia jąc , że B lU chera 
w C ninach n ie ma, i że w ogóle  
p odob n y  fa k t b y łb y  n iem ożliw y 
ze w zględu  na w arunki is tn ie ją ­
cy ch  um ów  ch iń sko  -  sow ieck ich .

Now oroczne „ A B C ”
N ow oroczn y  num er „A B C " , k tóry  ukaże się w  znacznie 

zw ięk szon ej o b ję to śc i dn ia 1.1.39 r. zaw ierać Dęazie o p ro cz  bogate j 
treści in fo rm a cy jn e j a rty k u ły  p c ’ ity czn e : Tadeurza GLU ZIŃ --
S K IE C O , Jana JO D ZE  W IC Z  A, S .a n . M IK L A S Z E W S K IE G O , K. 
M . M O R A W S K IE G O , A d o lfa  N O W A C Z Y Ń S K IE G O , Z ygm u n ta  
R U S IN K A , Jana W Y S Z Y Ń S K IE G O ,

dow e za ję ły  m ie jsco w o ść  Cuge'1 lod a z ia ły  gen . F ra n co  przekracza

U P R Z E J M I E
P R Z Y P O M IN A M Y

IŻ  P R E N U M E R A T Ę  A B C  N A L E Ż Y  O P Ł A C A Ć  Z  G Ó R Y 

P R Z Y  P O M O C Y  P O C Z T O W E G O  P R Z E K A Z U  R O Z R A -
KSH

CH U N KO W EC-O  N A  ST R . 3 1 4  D Z IS IE JS Z E G O  N U M ER U -

N a d z ó r  n a d  ż y d a m i  w  H o la n d ii

i m i g r a c j a  ż y c i ć w  d o  C h i n
napotyka na sprzecw Japonii

T O K IO , 27. 12. P rasa  japoń sk a  
don osi, że kom itet ży d ow sk i w  p ół 
n ocn ych  C h inach  rozw ija  en erg i­
czną  dzia ła lność, ce lem  u łatw ienia

ZARZĄDZENIA
O C H R O N N E

A M S T E R D A M , 27. 12.

k tórzy  p rzy b y li d o  H oiandii po 
dniu  1 m arca 1938 r. W  m ysi ty ch  
zarządzeń  u ch odźcy  ży d o w scy  b ę - 

W ładzt dą pod lega li w  ciągu  lat 5 -c iu  re -
im igracji do C h in  ży d ó w  w y ch o d ź  holenderskie u tw o rzy ły  cen tra ln e  je stra c ji oraz n a d zorow i władz, 
. i  , TT,,-.,. i b iu ro  d la  u ch o d źcó w  ży d ow sk ich , j ad m in istra cy jn ych .

Sm ab napad bandycki
na r o c ią g  p o ś p ie s z n y

N O W Y  JO R K , 27. 12. Z  Ma- k opa ln ie  złota . D w ó ch  bandytów  
nsclskr na nich, zw łaszcza , jeśli aj j j  d on oszą  o śm iałym  napa- uskoczyło do p o c ą g u  posp ieszne 
chodzi o sp ra w y  ży d ow sk ie , coraz dzj€ bandyck im  na p o c ią g  po- :o i zam ordow ało  kon duk torów  
silniel. K ie ro w n i"Tw o klubu o z o -  sp ieszn y . N apad ten  w yda rzy ł d w óch  w agon ów  pocztow ych ,
n o w e g o  m usi w ięc  od  czasu d o  Slę w  p ó łn o cn e j częśc i w yspy  Lu  B a n d yci zrab ow a li sztaby  z ło ia
czasu  o tw iera ć  k lapę  b ezp ieczeń - Łon na iin jj K olejow ej p row ad zą  w a rtośc i 160 tys. d o la rów  o ra z  i tw a  ja p oń sk iego  w y d a ły  szereg su
stw a. T akim  otw arciem  k la p y  bez  cej  a M an illi do m iasta  B a gu ic  new ną ilo ś ć  p ien iędzy  i u krył I o w y ch  zarządzeń  p rzeciw  im igra
p ieczeń sw a b y ła  dek la ra cja  o z o -  w p ob liżu  k tórego  p o łożon e  są się w  p ob lisk ich  lasach . I c ji  ży d ó w  d o  C hin .
n ow a w' sp raw ie  em igracji ży d ów

có w  z N iem iec i W ioch .
S tosu n ek  d ow ód ztw a  arm ii ja ­

poń sk ie j d o  ty ch  starań jest n e ­
g a tyw n y . M im o to ostatn io  zau ­
w ażon o, że ży d o w sk ie  firm y  w  
P ek in ie , T ien tsm ie  i in nych  m ia­
stach Cnin p ó łn ocn ych  zaczęły  m a 
sow o zw aln iać p ra cow n ik ów  chrze 
ścijan , zw a ln ia ją c  w  ten sp osób  
posady  d la  p rzyszły ch  im igran ­
tów  ży d ow sk ich .

P on iew aż taktyka ta grozi p rzy ­
sp orzen iem  w ład zom  w ie lu  k ło ­
p otów , odn ośn e in stan cje  dov. ó d z -

O b f te
O o e d y  śpieżoe

Rankien* dnia 27 bm. w  dzielni­
cach połeJn.owo -  zachodnich było 
oogodnie. Na pozostałym zaś obsza­
rze kraju panowała Dogada pocnmur- 
na r przejaśnieniami. Miejscami pa 
dał śnieg Temperatura o godj '-ej 
wynosiła około —£ st. ua wybrzeżu 
ora; od — 5 do — 13 st. w po; sta ły ch  
dzielnicach od — 1 st. na Czarno- 
cnorze do — 22 na Podhalu. Opady w 
ciągu doby ubiegłej ogarnęły prawie 
ca l' kraj. Obfitsze noto\vano_ na 
w3chodz e Wilenszczyzny. Szata śnie­
żna w górach wynosi: w Zwaidoniu 
l ł  cm., w Żywcu 9, yt Rab<’e 43. w 
Zakopanem 32 na Hali Gąsienicowej 
44, na Hali Chochołowskiej 36, w 
Szczawnicy 36, w K -ynicy 22, na 
Jaworzynie Krynickiej 36, w W.śle 
4 0 . na Babiej Górze 10. w Iwoniczu 
15 w Sławku 18, w Worochcie 11. na 
Zaroślaku pod Howerlą 61. a na Pop 
Iwr -ie 12.

Vv Warszawie o rodz, 11-ej było 
pochmurno. Prószył słaby śnieg i 
wiał umiarkowany w a tr  z południa. 
Terroeratnra wynosiła — 7,4.

Przewidywany przebieg pogody w 
dn. 28 bm .:

W zrost zachmurzeń, a, poczynając 
>d zachodu kraju i dość obfite opady 

śn. iżae przy wzm agając’ 'oh się wia­
trach południowo - zachodnich. N ic- 
u iacsa  w m I  temperatury ____  i

N a o k o ł o  b u r z a
W y d a w a ł o  s i ę  n i e k t ó r y m ,  i 

ż e  p n  k n n f e r e n c i i  w  M o n a -  , 
c h i u m ,  p o  p r z y j a c i e l s k i e j  p o ­

g a w ę d c e  C h a m b e r l a i n a  i  D a ­

l a d i e r  z  H i t l e r e m  i  M u s s o l i -  

n i n . ,  w s z y s t k o  s i ę  w y g ł a d z i  i 

d y p l o m a c i  m o c a r s t w  s p o c z n ą  

n a  a k s a m i c i e .  L e d w o  t r z y  m i e  

s i ą c e  m i n ę ł o ,  a  j u ż  w i d a ć ,  ż e  

p o ś w i ę c e n i e  p r z e z  „ d e m o k r a ­

c j ę  ś p  i a t o w E f "  c a ł o ś c i  C z e c h o ­
s ł o w a c j i  n a  o ł t a r z u  p o k o j u ,  

o t w a r ł o  t y l k o  b r a m ę  d o  n o ­

w y c h  c z y ś ć c ó w  m i ę d z y n a r o d o  

w y c h ,  n i e  p r z y c z y n i a j ą c  s i ę  

b y n a j m n i e j  d o  u s u n i ę c i a  z a ­
d r a ż n i e ń .

B y ć  m o ż e ,  ż e  C h a m b e r l a i n  

c z y  M u s s o ł i n n  a  m o ż e  n a w e t  

s a m  „ b r a t "  B e n e s z  o t r z y m a j ą  

w  n a j b l i ż s z y m  t e r m i n i e  n a g r o  

d ę  p o k o j o w ą  N o b l a ,  n i e  w y  ł ą ­

c z a  t o  j e d n a k  m o ż l i w o ś c i ,  i e  

w  n a j b l i ż s z y m  o k r e s i e  c z a s u  

m o ż e m y  z n o w u  s t a n ą ć  w o b e c  

widma wojny światowej. Sy­

t u a c j a  n a  D a l e k i m  W s c h o d z i *  

n o s i  w  s o b i e  z a r o d k i  k o n f l i t  

t o w  n i e  t y i k o  m i ę d z y  J a p o n i ą  

i R o s j ą ,  a l e  i  m i ę d z y  J a p o n i ą  

j  W i e l k a  B r y  t a n i ą  o r a z  S t a n a  

m i  Z j e d n o c z o n y m i .  W u l k a n  

h i s z p a ń s k i ,  c h o ć  p r z y ’g a s ł  n j e  

c o ,  d y m i  b e z u s t a n n i e ,  a  n a  d o  

b i t e k  w y ł o n i ł a  s i ę  n i e s p o d z i e ­

w a n i e  z j a w a  z a t a r g u  w ł o s k o -  

f r a n c u s k i e g o .  W  k o ń c u  N i e m ­
c y ,  p o d n i e c o n e  m o n a c h i j s k i : ! ,  

t r i u m f e m ,  g ł o ś n o  d o m a g a j ą  

s i ę  z a b r a n y c h  i m  w  r .  1 9 1 9  k o ­

l o n i j ,  z a ś  p o  c i c h u  r o z p u s z c z a ­

j ą  w i e ś c i  o  z a m i e r z o n e j  w y ­

p r a w i e  n a  R o s j ę  i o  z a m i a ­

r a c h  p o d j ę c i a  n a  n o w o  z b a n ­

k r u t o w a n e j  w  r .  1 9 1 9  s p r a w y 7 

u k r a i ń s k i e j .
Naokoło pomruki burzy i np 

nic się nie przyda choumć gło 
wę w piasek, czy poprostu za­
tykać uszy watą. Grzmoty mo- 
ąą stać się tak donośne, _ e  wa 
ia w yleci z 'uza, A wtedy na­

sze domowe sprawy naraz o-  ! 

każa się nam dziwnie drobne  ; 

i nikłe.
P r z e c h o d z i m y  o b e c n i e  w  c a  

ł v m  k r a j u  p a r o k s y z m  w y L o -  

r ó w  s a m o r z ą d o w y c h .  T o  w y ł a  

d o w a n i e  e n e r g i i  p r o p a g a n d o ­

w e j ,  t e n  u p u s t  d l a  k o r k o w a ­
n e j  o d  l a t  t y ł u  p r ę ż n o ś c i  o r g a  

t n z a c y j  p a r t y j n j c h  w 7 j e d n y m  

t y l k o  w y p a d k u  m o g ł y b y  b y ć  

z  k o r z y ś c i ą  d l a  P o l s k i :  g d y b y  
' s t a ł y  s ię  p i e r w 7s z y 7m  k r o k i e m  

d o  z m i a n y  s t o s u n k ó w  w  p a ń ­
s t w i e ,  z a p o w i e d z i ą  p r z e r w a ­

n i a  s t a n u  t y l o l e t n i e j  w o j n y  d o  

m o w e j  m i e d z y  r d z e n n i e  p o l ­

s k i m i  o r g a n i z a c j a m i  p o l i t y c z ­
n y m i .

Na razie jednak nie w’ dać 
)askótek, klórcby wieścili tę 
wiosnę. P r z e c i w n i e .  N i e j e d n o  

w  s a m e j  a k c j i  w y b o r c z e j  t n .  -  

g ł o  b y ł o  s i ę  t y l k o  p r z y c z y n ' ć  

d o  p o w i ę k s z e n i a  i s t n i e j ą c y c h  

z a d r a ż n i e ń ,  P r z y m u s o w e  n o c -

Pałac nieśw.esKi w płomieniach
Sa'a królewska doszczęinie znszczom

N IE ŚW IE Ż, 27. 12. W  dniu  24 przystąpiły  n atych m iast de ak c ji 
b. m. w yb u ch ł p oża r  w  lewym ratunkow ej., R ów n ocześn ie  saa iar 
skrzydle zaD ytkow ego zam ku nie- m ow ano straże pożarne w  stołp - 
św iesk iego , siedzib ie  R a d z iw iłłów , ^ach. H orod z ie ju , K łeck u  i L am  
O gień  rozszerzy ł się  z w ielką szyb  W ojsk ow y  oddzia ł ra tow n iczy  w  
kością za g ra ża ją c  całem u zam ko- n iebezp iecznych  i tru dnych  w a- 
w i. Z aw ezw an e ftra ż e  pożr.rn c: run k ach  zd oła ł się p rzed osta ć  na 
n ieśw iesk a  o ch otn icza  i w o jsk o - strych  i dach  zamku oraz do w nę- 

i w a m ie jscow ego  pułku  u łan ów  . r̂za p l ° ną cy ch  sal, p rzyczy n ia ją c
' s ię  do u ra tow an ia  pozosta łych  
k om nat z bezcen n ym i za b y tk a m - 

P o  k ilk u godzin nej w a lce  z ż y ­

w iołem  udało się  poża r  z lok a lizo ­
w ać. S p łon ęła  doszczętn ie  t. zw. 
sa la  k ró lew sk a , czę ść  dach u  oraz 
p od łog i i sufity p rzy le g ły ch  k om ­
n a t  S top iła  się ró\ynież na znacz 
n ej przestrzen i m iedziana b la ­
cha, którą p ok ryty  je st dach  zam ­
ku.

n e  s p a c e r y  p o  m r o z i e  m m o , i  

s ą  s k u t e c z n e ,  r i ż  i r y t u j ą c e

A l e  r z u ć m y  n a  t o  z a s ł o n ę .  

W  t e j  c h w i l i  b o ­

w i e m  p r z e d  c a ł ą  

P o l s k ą  w y r a z i ś c i e  

s t a j e  p r o b l e m  w  a  1-  
k  j  o  b y t  w ś r ó d  n  a -  
r  o  d  ó  w r ś  w  a  t  a.  W  

t e j  w a l c e  p r z e s t a ­
n ą  b y ć  c z y n n i k i e m  
r o z s t r z y g a j ą c y m  

z a r z ą d z e n i a  a d m i ­

n i s t r a c y j n e ,  a l e  o  

l o s i e  n a s z y m  z d e c y  

d u j e  ż y w a  s i ł a  n a ­

r o d u ,  w y z w o l o n a  z  

p ę t .
I  d l a t e g o  t o  p a r t y j n a  r a d o ś ć  

z  o d n i e s i o n e g o  w y b o r c z e g o  

s u k c e s u ,  c z y  t e ż  p a r t y j n y  s m ę ­

t e k  z  p o n i e ś  o n e j  w y b o r c z e j  

k l ę s k i  w ry w o ł a ć  m o g ą  u  r o z u ­

m i e j ą c y c h  p o l s k ą  r z e c z ’ w i -  

s t o ś ć  j e d y n i e  p o g a r d l i w e  

wzruszenie ramicn. T G.

P rzyczyn a  p oża ru  je s t  d o tych ­
czas n ieustalona- W yrządzon e 
stra ty  są  ba rd zo  znaczna-

Śmierć
V a n c !e rv e ld e ’ a

BRUKSELA, 27. 12. Zmarły dziś 
znany działać, socjalistyczny > ander 
ve!de urodził się 25 stycznia 1370 r. 
w Ixelles.

Wybrany deputowanym w  r. 1894 
zosrat a r. i9 i4  ministren, które to 
stanowisko pias’ owa» odtąd wielo­
krotnie. W  r. 1918 był Vandei velde 
delegatem Łelgii na konferencję po- 
l:o 'ow ą o raz podpissl traktat WersaJ 
ski.

Napisał on liczne prace z dziedzi­
ny socjologii i politykę Venderveldi 

j do cz --u  rmaro’. " - - ,a ro  w P -o rc— ie_ 
■em był przewodniczącym Komitetu 
vy kona w czego a” iedzvnarodćwki io> 

i tjólisfycznei.
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Bez powainielszych zm ian
Potołenie gospodarcze Polski

W e d ł u g  o c e n y  i > k G r K .
B ank G ospod a rstw a  K ra jó w  zgo

w  n astęp u jący  sposób ch a ra k tery ­
zu je  p o łożen ie  g ospod a rcze  P o lsk i 
w  listop adzie  r. b .:

R Ę Z
P O W A z  ^ J S z U H  

Z M IA N
M iesiąc listopad , p rzyp a d a ją cy  

na ok res m ięd zysezon ow y  w  n ie ­
k tóry ch  ga łęziach  w ytw órczośc i, 
h ie  przyn iósł p ow a żn ie jszy ch  w lo ‘a e n m ' z> ch W **  m aąupsłn ie  
zn .ian  w 'o z  c łu  .ro^u iscji p r z e - n?  01e_ 
m y ślow e j i o b ro tó w  gospoda rczych  
w  P o lsce . Jak  zw y k le  w  tyrti cza-|  W Z R O S T  L I C Z B Y
sie, część za k ład ów  w y tw ó rcz y ch  j B E Z R O B ^ T I ^ C I '
—- po za k oń czen iu  p rou u n cji na L iczba  za tru dn ion ych  w  pize*- 
sezon » im o w y , p ra cow a ła  słab ie j, rnyśle, k tóra  d o  listopada zwyzKc.-

gó ln ości ceg ie ln ie , ze w zg lęd u  na
k oń czą cy  się sezon  bu dow lan y  W 
przem yśle  sp ożyw czym  p ra cow a ło  
in ten syw n ie  cu k row n ictw o , k tóro  
*w gru dn iu  k oń czy  tegoroczn ą kam  
yan ię p rod u k cy jn ą . S p adek  u ru ­
ch om ien ia  ta n ry k  nastąpił w  prze 
m yślę  w łók ien n iczy m , w  zw iązku  
z u k oń czen iem  w y tw ó rczo śc i na 
sezon z im ow y . S p rzedaż w y ro b ó w

pła p og od ę  w  listopadzie .
_  _  F i l  V  S ł n w t *  i  l  I U  I  I I I  l i  1 IKS V  (  I . SI  I I I I M  [  IZ J .  V I I 1 1 L * *  °  s  Ł

T E A T R  W IE L K I: „M adam e Pom 
pańour“

T E rA R  N A R O D O W Y : „Szaleń,- 
stWO“ .

T E A T R  N O W Y : „Ż u ty  ueszcz
? E V ? F  M t Ł Y ^ : Tenm eram ei ° ? óln e ™ zm iary  p ro d u k c ji p r z e -  wała, aczęła ostatnio w yk a zy w a ć  
T E A T R  M  „  P m y ślow e j b y ły  jed nak  nadal w yż ' 1 *****&  "

ty*
T e a t r  l e t n i : „ i an*.
TELTK  ATEN EU M : „K u p iec I 

poeta".
T E A T R  M A LIC K IE J ,J*oprostt 

człowiek*-
v T E A T R  K AM ERALN Y; „R o ­

dzeństw o T M erryL
TEATR 8.15: ~Roxy ł J tj druźy-

CYRK (ul C idyn aika ; Wielki No­

sze n iz p iz e a  rom em .
W y d o b y c ie  i zb y t w ęg la  —  p iz y  

m n ie jsze j ilości dn i .ro b o czy cn  w  
listop adzie  ODnlżyły się n iezn a­
czn ie  w  p orów n an iu  z październ i­
k iem ; rów n ież  p rod u k c ja  ropy na­
fto w e j była n ieco  m n iejsza . H ut­
n ictw o  żelazne w y k a za ło  leitki

program „W  krainie smoka" c sp adek  n ro d u k cji su rów ki i stali, 
jzienive 2 pr odstawienia 4.30 i 8.13 zw ięk szoną n atom iast w y tw ó r -

czóść w a lco w n i. ŁKsport w yrobów  
h a ih iczy ch , jak  i w y w ó z  w ęg la , o -  

T E aT H  M A łu  tJUl PRO 4JUO siągnęły  żnacznie w ięk sze  fozm ia*  
Dz. i jutro w niedzielę pierwszego j ry (liż w  listopadzie  f .  ub., podczas 
dnia j  141 teatr nieczynny. W uo gny ek sport p rzetw orów  rtaftó- 
nieJziałeL drugiego dnia Świąt dwa i Wy C{j pow ażn ie j sie zm n ie jszy ł że 
pm cstaw ien ia  pełnej humoru i sa- . , ,  .

tyry rewii p. t. w zg lędu  na rosftąće za p otrżebow a
nie na rynku krajow ym .

Bc- S P A O E k
5y- W  P R Z E M Y Ś L E

W Ł Ó K IE N N IC Z Y M
W  dzia le  p rzem y słu  p rze tw ó r­

czego  d ob re  w a iu n k i zbytu  i w y ­
soki star, zatrudn ien ia  w ya a za ły  
fa b ry ld  m eta low o  -  m aszyn ow e 
oraz p rzem ysł ch em iczn y . N ieco

budowlanego i intensywnych prac i *lę do ulthnc rocznego. Wypłacal-
.n w estycy jn ych . L że jszy  n acisk  na n ość  p rzed sięb iorstw  p rze m y s ło - 
ryn ek  k re d y to w y  o i az w zroi t w ycn  i h andlu  k szta łtow ała  się w  
w k ład ów , za zn acza jący  się  zw ła  j da lszym  ciągu  zadaw ala jąco , tru - 
szcza w  in stytu cja ch  osz częd n o - d n ie j natom iast w y w ią zy w a ło  się 
śc iow ycn , p rzy czy n ił się d o  o d c ią - ze r w y ch  zob ow ią za ń  ro ln ictw o , ’> Pjj  75.900,000 OOU m arek spadł w
żenią in stytu cji em isy jn e j oraz u -  [ na K tórego za o in ośc, p ła tn icze j oa  } 19 32  r. do 45.ZOO.OUO.UOu m arek

aby  w reszcie  w  1937 r. osiągnąć

Dochód s o a ie c zn y
III Rzeszy

U rząd ta ty styczny  T rzecie j
R zeszy op u b lik ow a ł dane # a o ch o  
dzie sp ołecznym  N iem iec. W ed łu g  
tych  d an ych , du ch ód  sp o łeczn y  
N iem iec w y n iós ł 1936 r. —  
64.900 m ilj. m arek , a w 1937 r. — > 
71 m ilia rdów  m arek . D och ód  sp o ­
łeczn y  N iem iec w y k a zy w a ł p r z y -  
tym  in teresu jące  skoki Tak np. w  
1913 r. d och ód  ten  w y n iós ł *5.700 
m ilion ów  m arek , w  1929 r. w y n o -

m u żh w ił zw ięk szen ie  p ły n n y ch  j b ija ją  się n iek orzystn e  cen y  z ie -  
rezerw  b a n k ów , p rzy g o to w u ją cy ch  m ioy łod ów . podaną ju ż  c y fr ę  71 m ilia rd ów .

„ W s p ó ł c z e s n a  M y j 1 P i w r m a "
o wniosku pos. Stocha

w  spraw ie u s ta w y o '/ y s e d l e t l c ^ h
„W sp ó łcze sn a  M ysi P ra w n icza " 

orga n  Zw iązku  Z rzeszeń  M łod ych  
P raw n ik ów  R ze czy p o sp o lite j P o l­
sk ie j, tak ocen ia  p ro je k t  posła  
Stocha e w y^ ą d leń ca ch :

W  Jnlu 9 grudnia b. r. w ieczo­
rem uKa-TEuy sie w  Warazawie nad­
zwyczajne wydania szeregu dzien­

ników stołecznych, donoszące że 
poseł Franciszek Stoch z Lublina 
opracował i zapowiedział wniesie­
nie do IasKt marszałkowskiej (po 
uzyskaniu wymaganych regtcr ni- 
ne.n lo  podpisów) projekt ustawy 
o  zróżrr.czkowaniu obywateli na 
pełnoprawnych i tymczasowych. 
Wniosek pouła Stocha opiera się

„  W IE L K A  C Z W Ó R K A "
w  wykonaniu: Dymszy, Olszy, 
guck ige Orłowa, Kamińsklej, 

Milsk ej i Kozłowskie,.

r.

J?:

K IN A  C H B ZE s C U a N SK IE
In fo rm a c je  o  film acn  d o zw o lo ­

n ych  dla m łodzieży  tel. 7.11-2J.
HOLLYWOOD: „Rozwiedźmy słt“  

i rewia.
T A L I A . „M oj* jzcżęście —  tu ty". 
jURA TA: „Sheriock Holmes** j

Watson1
KlNc P iRAKII ŚW, AUGUSTY­

NA; „Linia Maginota**.
rłINO >ARA1 ll ś\\f. AUGUSTY­

NA ABC n,ilości".
KOM ETA: „La Habanera" ł rneła.
1  LWa —  „Kobiety nad przepaś­

cią* I „Kuzynek z p row in cji.
M ł^ lS K IE - ..Pani Walewska".
P il AG A l „S łow iezek" i rewia. 

PRA SK IE  OKO: „Dziewczyna siuk • 
niil<W< i „A B ( i Mości” .

ROMV* „B ru a u ra ’.
SOKOŁ: , Moje szcześcft to ty”  i 

„Zgrzeszyłam  ’.
STUDIO: „W ędrow ny Naród".
ŚWIAT i -  „Więzief, królewski** ł 

„Utajone myśli**.________________

‘ lal ir w a lk ió w
W  d n ia  31 g ru dn ia  t . b. w 

S a lon ach  R esu rsy  O byw a te lsk ie j 
o d b ęd z ie  się I-szy  R e p ie ze n la cy j 
n y  B ał Zw iązku  In w a lid ów  W o ­
jen n ych  R. P .

iLom -tet h on orow y  stan ow ią  
p r ie d s ta w ic ie le  ze s fe r  rządo­
w ych, w o jsk o w y ch  parlam entu , 

.sim orząd& w ych , p rasy  i instytu* 
c y j sp o łeczn y ch , P o  zatym  zanro 
szen i zosta li p rzed sta w ic ie le  
paflstw  o b cy ch  akredytow an i 
o rz y  rządzie  naszjnn.

B al ma na celu  zb liżen ie  sp o ­
łeczeń stw a  ze Zw iązk iem  In w ali 
d ów  W ójertiiych  R . P . óraz na­
w iązan ia  s t* łe wa kpataktu w sp ół 
p racy . P oza  tym  bal je s t  urzadzo 
ny  z  r a c ji  is tn ien ia  2 0 -le c ia  
Zw iązku , które będ zie  u roczy ­
śc ie  ob ch od żon e  w p ierw szych  
d n iach  Btarca.

spadek , w y s tę p u ją cy  coroczn i a w 
m iesiącach  zim ow ych . P on iew aż 
rów n ocześn ie  n astąpiło  o g ra n icze ­
nie zatrudn ien ia  p rzy  robotach  pu  
b lie in y ch  i w ro ln ictw ie , stan za ­
re jestrow a n y ch  bezrob otn ych  
żw iększy* się o  k ilk aaziesią t tysię ­
cy  osób.

O Ż Y W IE N IE  
W  H A N D L U

O b roty  h a n d low e  w  m iarę 
zb liżania  się ok resu  św iąt —  d o ­
zn ały  oży w ien ia , w sk u tek  zaopa­
tryw ania sw y ch  sk ła d ów  przez 
k u p ców . B ilans o b ro tó w  to w a ro ­
w ych  z zagran icą  zam knięty  zo ­
stał, pod ob n ie  ja k  w  paźd s ie r n i- ! j  rzed  sądem  ok ręg ow ym  w  j skazał B szylu k a  na 12 lat w ięzie  
ku, n a d w yżk ą  w y w o zu  p rzv  z w ię -  Pińsku toczy ła  się  osta tn io  s p r a -u iia , p ozosta łych  zaś osk arżon ych

w a kilku ch łop ów  z P o les ia , któ na kary od 2 do 8 lat. 
rzy w  lip cu  b. r. u siłow a li prze- f 
k roczy ć  g ra n icę  polsk o  -  b o isze

_  . . .  . .  , . . .  _  w icką , aby  w stą p ić  ńa OchotnikaP o łożen ie  na r; r  ku p ien iężn ym  , ,
. . . _  . . 1 do arn iu  czerw on e j.1 A n / i H K n i M M K  V \ t t ł «  W i A n A  r r l m o i ,  I •*

Od d łu ższego  czaiU  na teren ie  
P o les ia  d z ia ła ł b. o ch otn ik  arń lii 
czerw órtej 351etni AUchał E azy- 
iuk, k tóry  p rżek rad łszy  się  do

Czerwoni ocE:otnky
usiłow ali p r z e k r a ś f  się ao Z .  5. R . R.

k szon ych  w  listopadzie  liczb ach  
tak eksportu , jak  i im portu .

R Y N E K  P IE N IĘ Ż N Y

„a p. c„.. ort I ust, t. Kobaty.
tuc;i Kwietniowej i stanowi do .a i 
wykoiiawczą do po^yżdzego przepi­
su. Kwestię, czy projekt ten jesi 
zgodny t  aiL 7 ust. 1
Konstytucji, rozstrzyga wniobkuda* 
"ca najwidoczniej p„zyty „n ie , Są­

dzę, że stanowisko to jest słuszne, 
gdyż n e  chodzi tu o  ograniczanie" 
upra—nień pewnych l ati igoryj oby 
wateb w drodze admi.iistratyjn , 
lecz o  ustawow, zróżniczkowanie 
p o^ iii. oh’ watelstwa, przyczem, 
jakkolwie : formal/iykn kryterium te 
g i zróżniczkowania ma być żydow­
skie pochodzenie obywateli, u  jed­
nał politycznym powodem tegw o* 
gr iniczeiii >ędzie iślct obtuad et­
nicznej i duchowej żydów, drat. ich 
ależnoś' od pozapaństwowych O. 

śro ików dyrpazyćfi polłtytznej.

M cechow aru s b y ło  n ieco  m n ie j­
szym  za p otrzebow an iem  k re d y to ­
w ym , oraz zw iększonym  p rzy p ły ­
w em  w k ład ów  d o  in stytucji fiuan 
sow y ch , w  zw iązku  ze słabszym

słabiej był _»»trudn_iony Przemysł j ^tjmdnieniem^ ̂ ś c ^ ^ p ^ e m y s łu  ^ iS ln k o w fd c  M m ił^ b o U ^ ”
drzew ny i m m era ln y , a w  szcze - oraz blisk im  zakoń czen iem  sezonu

S to su n M  w y zn a n io w e
W nowel Czecrosrcwacjf

C ze ch o s ło w a c ja  w  n ow y ch  sw #
ich  g ra n ica ch  liczy  obecn ie  
9.319.000 lu duośei. W y zn a n iow y  
skład R epubliki Cżesko -  S łow a c­
k ie j n rzedstaw ia  się Obecnie na-
otęp  j ją O o :

R zym sko * katolików  6.82&-000 
(69 .5  p r o t ,) .

N a ro d o w y  k o śc ió ł cźcśk os ło - 
w a ck i 7 3 10 00  (7 .5  p r ó c .) .

E w an gelik ów  7J8.000 (7.33 pro 
ć e h t ).

G recko - katol. 510.000 (5.25
p r o c .) .

P ra w osła w n y ch  135,000 (1 .33
p r o c . ) .

B ez w yzn an ia  625.000 (6-5 p ro ­
c e n t).

Ż ydów  252.000 (2 .5  p r o c .) .
In n ych  w yzn ań  12.000 (0.25

kiej. O b ietn ica m i i zapom ogam i 
p ien iężn ym i B azym k żd óła ł '*wćr 
bow ać 24 m łodych  P o le s ia k ó w  w  
wieku od  17 do 20 lat, a n a lfa ­
betów .

Z w erbow an i och otn icy  op u s*  
cza li sw ą w ieś rodzinną w  ba r­
dzo u roczysty  sp osób , śp iew a ją c  
dum ki o  B u dien n ym . O te j n ie co  
dzienn ej w yp raw ie  dow iedzia ła  
się  p o lic ja , k tóra zarządziła  en er 
g iczn y  p o ścig . P o lic ja  zdoła ła  

, o to cz y ć  o ry g in a ln y ch  oeh otn i- 
ków  w la sa ch  p a ń stw ow y ch  w  
ok o licy  D erew n a. W yw iąza ła  się  
k rótka Strzelanina, w  w yn iku

Z « n ;  3r z n i ę t y  w o ź n i c a
„ O d g r z e w a n y  ”  w  p ie c u

W  C zęstoi-how ie w y d a rzy ł się b lisk ieg o  dom u. Z m a rzn ię ty m  z a - 
trag iczn y  w yp a a ek , św ia d czący  o  op  ek ow a li się p iek arze, k tó rzy  
c iem n ocie , ja k a  panu je  w  n ie k tó - n ie w ied zą c  ja k  sie ra tu je  zam ar­
ły c h  kotach . j zn iętych , p o łoży li F a jera  ua 8 0r v

4 8 -le tm  robotn ik  F iotr  i a j t r  
jech a ł furm anką, będąc w  stanie 
n ie trzeźw ym . W p ew n e j chw ili 
spadł z w ozu , a k oń  w raz z w ozem  
u dał się d o  dortiu.

P o  k ilku  g odzin ach  p rzy p a d k o ­
w i przech odn ie  znalazł i F ajera

cy m  piecu , aby  „od ta ja łM  nr, 
*’ o  ja k im ś czasie  F a jer  rzeczy ­

w iście  „ o d la ja ł“ . N ie  d łu g o  je d a  
rtak cieszy ł się zd row iem , g d y ż  
c ia ło  ja g o  pop ęk a ło  i  p u ch ło  w  p o ­
tw orn y  sposób.

Z aw ezw an e  p o g o to w ie  p rzew io ­
z ło  o fia rę  m rozu  w  stan ie bezne -

'c y f r y *  te u sta lił P ań stw ow y it ó r ^  f ie,zko zo s ts ł ^ n n y  jed en
_ . . r. n r» n n tt i7kriTr- t A f in »  1t.ua Irnn-p r.n

U rząd S tatystyczn y  fta podstaw ie
apisu iudności z roku  1930.

Oficjalne wyniki wyborów
do r a d y  m ie is M e j w  Ł o o z i

G łów na K om is ja  W y b o rcza  w  
L odzi ustaiilą  osta teczn y  w yn ik  ! 
w yborów  dó sa m orzą d u : liczba
u praw n ion ych  do g ło so w a n ia  wy- | 
n osiła  36Ó 414, liczb a  g łosu ją cy ch  
—  249.210, łk z b a  w ażn ych  kaę- 
tek —  240.537

P P S  —  567 224 (m andatów  3 3 ),
Str. N a rod ow e  278.908 (18  m ar 

d a tó w ).
B und —  251.045 (11 m anda­

tó w ).
O. Z N . —  188 058 (11  m anda­

tó w ).
N iem cy  156.257 (5  m a i.d a tów ).
S> jo n iś c 1' —  94-389 (3  ma.ida- 

ty ) .
A g u d a  —s- 69.848 (3  ftiandatyl-
S tr P ra cy  

datU ).
U nia P ra c . U m ysł 9.321 (b ez  

m a n d atu ),
Żydow ski B lok  D em ok ratyczny  

5.462 tbez m a n d atu ).
Ż yd . B lok  ńpól. -  G osp; 2-673

(bet, m a n d atu ).
P  P. S. daw . F r. R ew  2.343 

( b e z  m a n d atu ).
F alan ga 1050 (b e z  m andatu ).

z  o ch otn ik ow , je d n a  zaś k o b ; eta 
została  zabita . Z e  strony p olicji 
ran n y  zosta ł asp iran t K rężel. W  
w yniku  p ościg u  p o lic ja  osadziła  
w areszcie  18 och otn ik ów  reszta  
zaś k o rzy sta ją c  z zu m i.sZ au ia  
zb ie g ła  i u kryła  się  w  ła fa ch .

Na rozp ra w ie  w szy scy  osk a r­
żen i p rzyzn a li się  do  w in y  pod  
k reś la ją c , że d z ia ła li za nam ow ą 

jB a zy iu k a  p o c ią g n ię c i je g o  o b ie t­
n icam i. W  w yniku rozpraw y sąd

Kontyngenty Ula nowych aflwoftatśw
z c s t a i y  l u i  w yzn a e fo ite

Ja k  się d ow ia d u jem y , p . m in 
sp ra w ied liw ości G rabow sk i za k o­
m u n ik ow a ł N a cze ln e j Ra-daie A d ­
w o k a ck ie j w ysok ość  k o n ty n g e n ­
tów , u sta lon ych  d la  p oszczeg ó l­
n ych  izb na le rem e  ca łeg o  kraju .

osób . R zecz ciekaw a, że W kpisie 
list na k tóre  w pisani m a ją  być  
now i a d w ok a ci, pom in ięto  zupeł 
n ie L w ó w .

W  a p e la c ja ch : w ileń sk ie j, p o ­
znańskiej, lu b e lsk ie j i k a to w ic ­
k ie j o b e jm u ją ce j teren y  n o w o -W  ca łym  k ra ju  w pisan ych  bę­

dzie  na lis ty  a d w o k a tó w  i ap likan  p rzy łą czon y ch  d o  P o lsk i ziem , 
tów  sdwófcackiGh w  term in ie  d o  . w pisanych  b ęd z ie  na Listy o d  3  d o  

54.U16 (b e z  m an- dn ia 15 styczn ia  1939 rok u  —  63 6 a d w ok a tów  w  k a żd e j ap e lac ji
n ow y ch  a d w ok a tów  1 22 n ow ych przy tejże sam ej ilości „p lłk a r l-
a p łik an tow  a d w ok a ck ich . N a j-  tów  kdwwkaekioŁ. K o n tyn gen t 
w iększa ilość  n o w y ch  a d w ok a tów  nie d otyczy  przesu n ięć w  adw O - 
w pisana bedzk- w  w arsza w sk ie j 1 katurze, jak  zm ian y siedzib  adw n 
izb ie ad w ok a ck ie j, gdzie  przevrl- k a tów  i t. p

Oświadczenie Redakcii
W  związku z notatką zami&Zfczo- 
*  nr. IW „ABC -4 z dnia 'i pażdzier 

”>łka '937 r. p t ;  „WyGziectka K;a- 
.nzi awezr p Kolank'. U  PasionafW 

A 1* 7anJa Wasilewska nie chre Kit 
ratora"

Prasy Pedagogicznej jako dekgai 
ZNP 1 na ten cel, jak tó Wjmiica ra­
chunków otfzyrriał 2 kasy Związku 
sumę zł. 306.

W  t/ch  wartmkaeh nieścisłym ok*-

dzian o k on tyn g en t d la  33 a d w o ­
k atów  j  5 ap lik an tów .

P o  Ostatniej sesji o  w p is na lis ­
tę a d w o k a tó w , w ynosi Około 100

dojye**će wyjazuu p ’ Kolanfc“ |“ t S !  1 ' l e f o y f  r 5 l S 8 « ł  łącznie
fodz^ckiegi, do Taryż iatem 1937 f. dtó IJ delegat'.W ZNP, t  czego ŻNf 

. ptsifdżld, pasówie JOkryl tl. 400 W obei pówyzsZcgo
a < i  ilu  w 4® P®rj ta inforn . cjc Zawarte w pnweldncj ńa

*  et tził. 1 'Stęp.? fr fce idftólbiełriy I ćA.ó
drośiiie raś p. Kwiatkowskiego Uom. któro pocz-ily głf nimf dofknlę^ 

stwierdzić możemy, Ze jezdżił on IS  W wvraźamy ubclswarle 
rem 1987 r. do ary ta na Kungre* * REI

S w le fo k r s d z tw o
w  K r a k o w ie

Św ięta  B eżeg o  N arod zen ia  za- 
k łóoone zasta ły  w  K r ik o w ie  smu 
im  w ieśc ią  9 Św iętokradztw ie, 
dokonanym  w n ow ym  k ośa itla  
p a ra fii ś\6. Szczepan a na pl. K a-

R a d y  ad w ok a ck ie , k tórym  za­
k om u n ik ow a n o  ju ż  d e cy z ję  M in. 
S p ra w ied liw ości, zb iorą  się je sz ­
cze  w  b . ty g od n iu , d la  ustńlenia 
n azw isk  k an dydatów , k tórzy  w pi 
Sani zostaną na listy .

REDAKCJA

W Czechach
r o zw ią za n o

part ę komunistyczną
P R A Ó A , 27, 1 2 . W  Btianrtiku 

u rzędow ym  e g łd sro n ć  d<*kr«t o  
ziń iierza W ielk iego ; SwięW krad* ro tw ią z tn ia  w  Csechaai, i  k t* ja  
cv  w łam ali się  n ocą  do św ią tyn i m oraw sk o - śląsk im  p a rtii ^om u 
i w yk rad li z łocon y  re lik w iarz . ) a is iy e zn e j.

zm arzniętego i zan ieśli go  do p o - , d z ie jn ym  d o  szpitala.

Z m i a n y  w  s ą d o w n i c t w i e
A w a n s  p r o k .  S i e r o s z e w s k  ego

O głoszon a została lista  zm ian 
p erson a ln y ch  w  są d ow n ictw ie . 6 
sęd ziów  ok rę g o w y ch  w  ap e lac ji 
k a tow ick ie j, m ian ow a n ych  zosta­
ło  sędziam i a p e la cy jn y m i w  tym ­
że sam ym  ok ręgu . W icep rok u ra ­
tor S . A  S ieroszew sk i, m ian ow a­
n y  został p. o. prokuratora  Sądu 
N a jw yższego . 11 sęd ziów  g ro d z - 
kich, m ian ow a n ych  zostało na sta w ie, S ław om ira  S teck iego , na sta­
now iska  sęd ziów  o itręgow ych . S ę -  j n ow .sk o  redak tora  D z !ennika U - 
dzih S tefan  C isło , m ian ow a n y  zo - 1 staw  R. I*.

I . Z O t  £ i U d e n t o m  ; o z i
s k re ś le ń  e z  a lb u m ó w  u n iw e r s y te c k ic h

stał sęd zią  dla spraw  w y ją tk ow e­
go znaczenia p rzy  lw ow sk im  ł a ­
dzie A p e la cy jn y m . Sędzia Tadeusz, 
S cm aden i, m ian ow an y  został Wi­
cep rok u ra torem  warszaw  skiegd 
Sądu A p e la cy jn e g o .

M in. S p raw ied liw ości deragowal 
sędziego o k rę g o w e g o  w  W arsza-

O rgan izacje  ak adem ick ie  p o d ję ­
ły  starania o  przedłużen ie term i­
nu ostateczn ego  u iszczen ia  pierw  
s*e j raty  czesn eg o , k tóry , ja k  
w iadom o m inął przed św iętam i 
B ożego  N arodzenia .

Jak się  ok azu je  przeszło  1200 
studentów  na uniw ersytetach  i 
politechn ikach  w  W a rszaw ie , L w o 
w ic , K ra k ow ie  i P ozn an iu  ~  n ie  
w n io s ło  ieszczt on łat zo  w zględu

na w y ją tk ow o ciężką sy tu a c ję  f i ­
nansow ą,

W  w ypadku n ieu w zg lęd n ien ia  
zabiegów  o rg a n iza cy j akadem ic­
k ich , stu d en tor^ jgrozł skreślen ie z 
a lbu m ów  u n iw ersy teck ich . W ub. 
latach  ,  w ładze akademickie u -  
w zg lę a m o ły  indyw id ualn e poda­
nia stud entów , p rzed łu źa jąd  im  
w p ła ty  czesn ego  na okrds 4  6
tygodn i.

Walka wieśn akT z wilkami
W ilk i  z a g r y z ł y  psa

WOL K O W Y S K , 17. 12. ( F.i >. jeszcze 4 wilki 1 rzuciły się tła lu -
K ółd  lasu Z śm k ó w e g o  pod W o ł-  
k ow ysk iem  D rzejeżdża jący  fu r ­
m ankam i w ieśn iacy  z  osady  P ia ­
ski, stali sie fń im ow rdnym i u czest­
n ikam i w ałk i 2 w ilfeami.

T ow arzyszący  ch łop om  pies w  
p ew n y m  m om en cie  w yp łoszy ł z 
m ied zy  za jąca , za k tórym  p op ę ­
dził w  k ieru n k u  lasu. Z  lasu w

dzi. P orJeW ai w ieśn iacy  posia­
dali ty lk o  k ije  i baty, m usieli ra­
tow a ć sie u cieczką w  k ierunku  
bWeich w ozów . W ilk ł pędziiy  ich  
i a g resy w n ie  n apastow ały , n io 
b a w ia ją c  się O trzym yw anych  Ki­
ja m i razów .

W ieśn iacy, d ob ieg łszy  d ó  Wo­
zów, ch w y c il i  zn a jd u ją ce  aię w

tj .n Jasie w y b ie g ły  d w a  w ilk i, n ich  w iadra  i stuk a jąc w  m c b i-  
2 k tórych  jed en  p og on ił -a ja ca , jam i —  w ystraszyli w reszcie  rtla« 

fu g i żs* fżUOlł s ię  ńa psa. W y - bezp ieczn e  z w ie r r .ta . 
wtążftła śię w ilk a  ;sa t  w ilk iem . I W alka w ilk a  i  psem  skońdtyłą  
N i  pem ci' psu n a ip id s ły łi W ieś- się śm iercią  psa a unicka ja ta  
t  mi o ie d y  edn. a  p od b ieg li on i przed lu dźm i w ilk i n ie  dm iesz k i*
d o  śn ieżn ego k łęb ow isk a  w a lczą ­
cych  zw ierzą*, z lasu  w y ło n iły  się

ły zabrać ze sobą do lasu je g o  p o ­
k rw a w io n y ch  szczą tk ów .
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OilEK W POLITYCE
P. PTtEZYDENf R. P. i negfl dla oby* atell pośśklćh, awnie-

W Ja w o r z y n ie  i szkiłyćh W n0iace poza -'łąckiem Z
P. Preeydent E F apędził źwięia olzańekim. którzy nabyli praw i do 

•v ścisłym gronie rodzinnym v *&■ świadczeń czechosłowackiego ubez- 
meczkc w Jaworzynie Spiskiej W me- p.eczenia
dzielę i poniedziałek kapelan Prezy- 1  W najbliższym czat., wazym, za- 
ients odprawił w hallu zameczku, interesowani, a przede wszystkim 
Mscę Sw Proci tego ks. kapelcn oa- górnicy, należący du rewirpwej sas^ 
prawił w kościółku w Jaworzynie pa- brackie j w Morawskiej Ostrawie o- 
sfcerke wygłaszając do ludności ka trzymała wypłatę zasiłk .■
-i>;nb-.W gwarze góralskie3. WIECZORY DYSKUSYJNE

SOWE PISM OZN „Za CZYNU" . . .  . . .  . T,
W W —szawie ukazało s> r.owe W kołat Ji ppjji ycznyth stolicy ro* sonem . ineusic.jj wjbcc Ko- 

i smo wi dawane przez Służb? Mło- zeszły się „ogioski ja! by w naj‘bliz- ścioła katolickiego zauważy ti się 
' ‘ — ’ .Jutro Polski” Ty- szym czaue grupa dziaiac

..................................  “  " zi

Masoneria francuska w nowe) roli
Prucozytje współpracy z  Kościołem

Zm ia n a  p o lityk i r a d y k a łó w
PARYŻ, w grudniu 1938. (tel. 

wł.). We wrogim stanowisku ma-
t  „Lettro au souvarain Ponlife", | znaczne uspokojenie się, a w raz' duje cwoje odbicie w pranie £► 
która wywołuje wielkie poruszę- z ruchem pojednawczym nucone dziennej..
nie wśród masonów, Tworzą się ri? daje się zauważyć zwiana w i Znamienny był artykuł czoło- 
obozy przeciwników, zwalczają-1 nastawieniu radykałów, azierżą- wego puolicysty ,,Ere NouveHe"—

iyeb OZb p. t „Jutro Polski" Ty szyi.- c»asie grup^ dz.aiac:'0 jkupio- daje w ostatnim czasie pewną ' cych kię namiętnie. Śmiałe wy i cych dziś rządy w swych rękach, 1 dziennika radykałów p. heo A,
odnik ttu ledcgujfc komitet jredak- ny wo y?  , m ? v ac-yn _za_ różnicę, pewien zwrot w łrierun- | otąpien ie, ale nowa idea zyskuje u z pośród których wiele ważnych Gaburiand‘a z kwietnia 1937 r- w

iość licznych zwolenników. Pro-1 osobistości świata pojityczftego którym nazywa religię -w iostłU-

Jalodown - Pańs wowega  * 5*?7ia- , , , . . . . .  a co może być mylnie zrozumia-i do Kościoła Katolick.ego nie u-'SSPm JS£Sg*3Z S M  B  ' -C *  p r r f c i w n l ,-Juw*
kutcH int^rwereji ministra opięli1 gdyż Jak riatłomo grupa „foczym n u wiadomego czytelnika

społ. rząd Czechosłowac i wznawia jest koi..akcie z n  ełsm 3ztabu OZN francuskiej,
i-ypłatg roni i  ubezpieczenia społecz- płk, i. fcndą.

prasy

? m „  I o w a
C iS W IŁ A

Juz od kilku lat zauważyć mc- 
żna było czy to w prasie masoń­
skiej czy też doń zbliżonej próby, 
zapowiedzi rewizji taktyki usiło-

J wania odnalezienia już jeżeli nie 
wspólnej to przynajmniej nie 
zbyt rozbieżnej drogi. Natomiast 
rok 1937 stanowi przełomową 
chwilę, bowiem zostaje wyaruko- 

K A S A  C Z Y N N A  W  N IE D ZIELE I S W i ŁT A  o d  1 1  d o  1 4  wana książka Alberta Lantoine p.

’ jekt porozumiewa i zbliżenia się należy do masoneiii.

W Z A J E M N A  
W S P Ó Ł P R A C A  

PKZSYNl} 9 II O W O C E "
I tak na przykian Camillc C ht-

J Bertelott na mmach ,jRevuc zaatakowany przez germanem-.
czy Kościół ulegnie?... Kościół, a-

B ilety do w s zystk ic h  te a tró w
M a z o w ie c k a  9 i  te le fo t*  5 7 0 - 3 0

ny z b’egiem czasu stale jest ro­
zwijany przez innych Dublicy 
stów,

mentum regni“ , a następnie w 
sierpniu 1937 r. ten sam publi­
cysta pisze:

„Nadchodzi godzina w której 
Francja winna śledzić wypadki z 
wyjątkowa uwagą Kościół został

de Paris" publikuje artykuł, w . f  ^  sz" f  r^du  u ynowie 
Którym omawia cele i pożytek nie ■ 8 ę w * mgtióms sićcie
tylko zaprzestania walki, “Ie 
Wokazując na rozgraniczenie wpły 
wów, podaje iródla z których po­
wstaje dążenie do pogodzenia ce 
łów dwóch wielkich potęg.

Nie wchodząc i nie zagłębiając 
się w realność tych usiłowań —  
trzeba przyznać, że nastąpiło

de Bi uxellcs“ w r. 1937. Pańutwo

Należy itelałaf iticcsiilowaiBic
stwierdza „Kurier Poranny”

Ż y d o w s k i e  e n ^ ^ s t w e  n a  e m i g r a c j ę
(lub) Na łamach prasy pclririej 

i żydowskiej szeroko omawiana 
jest obecnie sprawa żydowska. 0 -  
•tatme projekty u»taw posłów 
Stocha i Jóźwiaka, interpeiac4a 
OZN w sprawie emigracji rydów,

są szanse zwycię-

by się ratować powinien odnti-

i Kościół nie są już obecnie złą- J g  f r» nc?«5 j j *  W
ozemp łańc.m sm i, tarującymi b a ń s k ą  , tylko we wsoołprac.T
■jwooodę ruchów, przeciwnie znaj 
dują się na terenie wzajemnej 
współpracy. Która przynosi owo­
ce, ta współpraca zostanie w naj­
bliższej przyszłości rozszerzona.

wzajemnej
stwa“—

P O M J R Z i N A  
ZN .INA

Charakterystyczne jesi ajęcji 
„My“ mówił Camille Chaa- t^go zagadnienia ze strony radj 

temps ze swej strony staramy kałów i jakkolwiek zmiana ich 
się ożywić i rozwijać dobre jo o- polityki mogłaby się wydawać 
sunki pomiędzy władzą świecką 1; szczerą —  to jeśli chodzi o sta ■ 
duchowną" swoje przychylne na- nowisko masonerii, to jest ono 
stawienie do katolicyzmu podkre- mocne podejrzane. N o bo jakże 
ślil Chautemps podczas w izyty [ pogodzić dążenia pokojowa fran- 
kardynara tacelł‘ego któremu ja cuskiej masonerii, skoro na przy 
ko przedstawicielowi Papieża, kład loża Wielkiego Wschodu, w
przygotował wystawne i uroczy­
ste przyjęcie.

Z M IA N A  P O L I T Y K I  
R A D Y K A Ł  J  W

towną hecę anty żydów cm*, która pigu ma Ozon: solidarne nodpisa- ■ uów", 
pod demagogicznymi hasłami w ro nie p ro jek tów  u staw y posta S to- 1 ten Problem  ja sn o  rozw iąsu - 
&  s S fa jl f  rn 1‘“ Id a ib d n f1V0 ł.n *  cha i n a jrzy b sz t tych  ustaw , je  Projekt pos. Stocha.
E .ę imrrerę maj« ' «łużyć «ni- chwalenie. Trzeba wreszcie £.dec; lowanych vavviaocze-
gracji żydów, unicestwić”. uderzyć pięścią w stół* Żydzj s a - , ni ach i demonstracyjnych inter*

  ..      Dlaczegóż więc jeśli żydzi oo- muszą zrozumieć, ie ostatnia | óalacjach Ozonu społeczeńatwc dzą w tym wpływ masonerii, inni
oraz przemówienie płk. Wendy zbawieni jakichkolwiek środków g0jjr]|ja j bytowanie w Polsce wy- olski Ci-ka czynu, goyż jak siu- j starają się coazukoć własnej ini-
iały powód do szerokich dyskusji zarobkowania aie wyposzą się z bija. Projekt ustawy posła Sto- SZI” e iaznacza sam „Kuri -r  Po- . cjatywy radykałów Skutek zas

której wprawdzie znajdują się w 
przeważającej liczbie socjaliści —  
to jednak wpływy komunistj czn« 
są tak silne, te politycznie loża

Dotychczasowa polityka rady- wyra-2nift ;sk*ąr.ia się w kierunku 
kałów uległa zmianie. Jedn< wi* liDe! lewicy

P O D liB N IF  j a k  
V  K A C

Porów nując usiłowania tuaeo-
w e-i wyuurzeń na famach prasy Polski I nie szukają gdzc indziej cjia w wjęKszosci rozwiązuje pro* ^anny": „sprawa żydowska w j jest widocznj : wzajemne zwalcza nerii francuskiej z naszymi

 - j . ) — : »t_*— i - i -  nriwuflffft minimum esrzv- i-i—p emigracyjny. I Pojscę znajduje się w stanie tak nie straciło na wyrazistości, o - [ wnętrzuymi, widzimy jak dą
„I wreszde oprawa sfl.iansvwauiJ upalnym, że działać należy szjb ' stroici, przechodząc skolei w o- u* są podobne. M asoneria w PoJ- 
cmląratjl żydowskiej, jest rzeczą ko i zdecydowanie!" ' ares szukania porozumienia, znaj sce również usiłowr a i usiłuje

vszyslKich odcieni. Naturalnie "wego, pewnego minimum egzy blem emigracyjny. J Polsce znajdu.it de w stanie tak nie straciło nt. wyrazistości, o - , wnętrzuymi, widzimy Jak dążenia
r óżne pisma wyciągają różne wr.io stencji"? Na to sp*: tnie a obłud-.
,;ki. Charakterystyczne jednak nie z iście żydowską naiwnością 
jest stenowisko prasy żydowskiej, odpowiada „N. K-“ „Dajcie nam 
która zgodnie jedny.n tonem bije ziemię, nauczcie nas pracy na ro- 
w .^liekonslytucyjnośc" projek- U, a muże kiedyś wyemigrujemy., 
tćw ustaw posłów Stocha i Jóź- jeśli nie zasmakujemy w rozko-1

szacn polskiej wsi“. j
Nic jednak żydom już nie po­

może. Rozumieją to sami żydzi.

,vlaka.
W gorączce jasą ostatnio ży­

dów epanewpła tracą oni zarowj 
sens. Nie brak im jednak wrodzo- J Dlatego chwytają się UKich trl-
r.ego tupetu graniczącego z głu- cków. Czy nie rozsądniej byłoby
rotą. jednak poważme pomyśleć o prze

Krakowski „Nowy Dziennik" w prowadzce?
związku z obecnie wytworzoną | N A Ł P Ż Y  D 1 I A Ł A Ć  
ytuacją żydowską pisze: Organ Ozonu „Kurier Poran-

Od wleiu lat już organizacje ży- ny“ szeroko omawia ostatnią in- 
ikle w Toisc* próbują ruszyć z terpdację Ozonu w sprawne emi- 

mlejKa zagadnienie gralcji t y a ó - :
wie.nia w wodowego i; dow pOI- ® JKT._ U J1
skich. Jeśli kto, to w pierwszym rzę

oczywistą, że Polska ii.e Jołoży 
ani grosza uO emigracji żydow­
skiej. Nie stać na; ria takie u-ydat­
ki, a nawet gdybyśmy .nieli odpo­
wiednie fundusze nic widzimy po 
wodów, dla których należałaby je 
oodarować iydom. Emigracja ży. 
dów z Polski musi odby  ̂ się sa pie 
niądzc, uzyskane na terenie mię- 
dżynarudowym przez san.ych ży -f

I

wejść do obozu katolickiego. Sta­
ra się siągnąć do różnych sto- ? 
warz^ezeń, gdzie żywioł katolicki 
nrzeważał, jednakie na naszym 
gruncie, macki masonerii nte sdo- * 
lały ze puścić twych korrent, tak 
jak to ma miejsce we Francji- 

J. C. &

dzie my sami zdajemy sobie spra­
wę z nienormalnej struktur v go-! 
podarezo • społecznej ludności ży-j 

itoneklej enoć nigdy nie taimy, żi 
jent ona jeoynie wypływem sptcy-| 
licznych warunków bytowania ży­
dów w Polsce, a w pewnej m.erze i 
catj bljczncir. kierunku całej po­
lityki gospodarczej państwa, która 
oooodnjc zmniejs iiue si? liczby 
prywatnych przedsiębiorców prze­
mysłowych I handlowych nc -zecz 
wzrostu kad- urzcdnlcryeh. do któ-: 
rych. nota t-ene, dogtęp żydów iest 
herme.ycznlr zamknięty. Wszelako 
ikcja orzewarstwowienia. ‘eżeli raaj 

się ud^ć I ma objąć maty a ;
nie tylko ednostkl, nie .ioie być 
dziełem tylko prywatnyel. organi-; 
zacyj. alb muji być bąd i to w ta 
organizacyjnie prise* rząd, badż też 
w tnnj jakiś tpo&ib fjnoryzowana 
pr. er państwo (czad winien wlęc 
nmożliwlć powstL.rame żydowskich 
,arw rou ech potu er ać tworzenie nje deklamować tylko o swyrr an*

„Nie będziemy iii oniawiaL boec 
hegu etanu zagad,>■ snl żydowskie 
go w Polsce, gdyż jest on nazbyt 
dobize znany. Nie tęflziemy uz • 
adnlah szeroko konieczności zde­

cydowanego I wtatecznego rozwiń 
kania tego paią.'*go i ilepokojące- 
jo  zaraz :rr proDlenii', Stwierdzimy 
tylko, że chcemy tak ukształtować 
polskie stosunki wewnętrzno pań­
stwowe aby Interei y narodu i pań­
stwa polskiegi nigdy nie były za- 
grożc ne. Naród' oolsk* w swych 
„ążeniacn nie mmi być krępowany 
y.iglęaami na abc„ nam I wrog 
mniejszość żydowską.

Spmwi źydows1 a w Polsce znal 
duje się bowiem w stanie tak zapal 
nym, że dolali.  ̂ n-.ieży szybko I 
zd«5Cvdov,an!e. Tylko w .en spo. 
Jób I przy użyciu „wszelkich do­
stępnych i rodkó*" ta test ich roo- 
m!( sslągnie się zamierzony sku­
tek".
Rzeczywiście należy ddałuć, a

DLA WYGODY NASZYCH P. PRENUMERATORÓW podajemy poniżej przekaz /("rachunkowy, któiy prosimy wyciąć,' wyrażali 
wypisać imię, nazw sko, dokładny adrts j 6umę, oraz wpłacić w najbliższym urzędzie pocztow ym

żydowskich szkół zas odowycn, 
przemysłowych, rzemieślniczych, 
-rzkóf języków oberch I Knych o- 
erodków przeszkoleniu* ych”. 
Ńajlep^zvm ięc lekarslwerw 

a poz:'l"wne rozwiązanie Kwe­
stii żydowskiej w Polsce jest od­
danie żydom polskiej ziemi, stwo 
rżenie przy poparciu czynników 
rządzących żydowskiej warstwy 
rolniczej.

Rzeczywiście żydzi tracąc grunt 
ijad nogami tracą resztki zdrowe­
go rozsądku.

T O * A C y  B R Z Y T W Y  
S m  CHWYT/
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Renlowne przeds^bijrsfwc
literę 0,2 gr., natomiast w Polsce 
Gospodarczej wypada 1,4 gr.. z.* 
literę. Nie za wiersz, nie za sło­
wo, a za literę. Równo siedem ra-

ogłoszeń przedsiębiorstw górni­
czych i hutniczych. Są to irogie 
ogłoszenia całostronnicowe. Zwy 
czaj ten utarł się w czasach kie­
dy naczelny redaktor i główny zy tyle co u nas. Przy tyra obli-
wspólnik był dyrektorem depar- czemu jesteśmy bardzo ostrożni.

W ostatnim numerze miesięcz-' pensję naczelnego redaktora w ® 8° tB gr zn * hutniczego. Wydaje nam się te n, które tek ,v p^ipracownicy pisma. Najlep- 
nika „Nowe wiadomości ekonc- kwocie 29.Ó0Ó złotvth za rok. Dy- , ^dakcja  Po ski Gos^aarczej Sty, które I •„ -3 jaki redakcy- szy dowód, jak intensywnie rra
miczne i uczo-? ’ uK„zal kię ar- 1 wide.ida wj niosła kbftO złoiffch, ^osztowna. W y d atk i per ne czyli płacone przez redakcję, cuje pan naczelny -  redakior
, rtl. tr.ści u a ^ p u j ,c « : { peusje i re, j s t o o  * .

Polsce Gospodarczej do różnych 
niepoufnych opracowań miriste- 
rialnj’ch 

Praca naczelnego redaktora 
„Polski Gospodarczej" jest wiele 
wartii. Tego rdania są w s z y s c y

'N a n c ó ł  jesteśm y  tu z e c iw n ik a - ' ^ c h ,  druk  i pa p ier  88 000 zlo- ^ uou ZIOiycn r o cz m e - ir i ja n 0  P ow ieuzm y, U  h o n r -a r iu  w 
U * & £ .  S r W .  5 - '  U m o n o l .  62.000 . lo t .c h .  « « » . - « > <  t o  - o i m . i . t e i c ł ,  , K o w, c k  w ,  . d „ « o S S « . t ;  . .
m  ̂ . To i. ...r . * i i ___ ■ Łt-STo pisma (kilka Bamenpk^ ko- nio n micie. Ta hv t]nmAp7v

Dalei „Nowy Dziennik" pisze- paoku wypowiadamy się stanów- 1  '̂ ak widać ze stron; dochodowej sz 0W3(« mjj.ła
,^lgay przecież nie negowali- czo za upaństwowieniem pewnegc główną pozycję wpływów stau>

,my faktu, żc w Polsce istniej** bó; ni.zedsiębiorstwi, wysoce docho- I ^ 3  ogłoszenia około 217.000 zło-
-tajze oołowa ludności „ Mamy na myśli tygod- lych» Potem idzie sprzedaż i pre- . .
nozoawlonB jakichkolwiek źródeł i  . . y .  , * 7o non złotych rocznie, czyli na jeden aIbo (co mamy sobie żałować Ił

normalnie niskie. To by tłumaczy
XT* y ■ y • ' — 1-------- •••'*; . • " .  * 1 ffłównn „nłimrAn tana. Ł'<'wv dc uuaia więcej niż 16 000 (0 różnicę dwukrotną. Powiedz-.Nigay przecież me negowali- Czo za upaństwowieniem pewnego <Jł°wną pozycję wpływów stano- , . , ,, - , 0  , ^
faktn żc W Polsce ktnieie ho-   - Ł  wia ogł„a» .n ,. około nn.Ot.n ™ -  " 0.tycł! kosztOT. handlowych) Na my> że artykuły w Polsce Gospo-

00n darczej są o 50 proc. mądrzejsze,* * ^ 2 *  nrzeoslębiorstwa, wysoce docho-' ogłoszenia około 217.000 zło- '  wvna3a zanw 208 1
d a jz e  połowa ludności ^dowskiej , _  . . .  . „y c h  b o t , m  łr ir io  — — - i - i  ! „ - o .  reuaK C J§ wypasa zaijnn » » »•
poinawloni jaklct kojwiek tródol do-.wgo- Mamj' na mysJi tygod^ ™  »4w»*
raroŁkowama . żo lu d z ie  c głodnji nik „Polska Gospodarcza". Jest numelata 78.000 
tjtaj bynaimniej nie dlatego, że 0Il prywatną własnością dwu lu- 
brak im ochoty tub zdolności do , - _ ,•
pracr budzie d  Śrk- ko., ,ck wy- <*» • * których jsaen naczdny ró-
cmlffTuj?, jeieli tylko znajdę mo* daktor, ma 4 'o kapitału zakłado^

Peche, to to, że nachodząc co* 
aziennie, na kwadransik do re­
dukcji. lub częściej do admini­
stracji, zdołał w ciągu roku za­
robić 29.000 złotych pensji i 4.-005 
zk tych dywidendy. Razem pra* 
w' <- S.OOO złotych miesięcznie, 
czyli o 60 proc. więcej niż pen­
sja dyrektora departamentu. J 
czy nie m^my racji, zachęcając 
Je upaństwowienia lego przediię-

numer 4 000. Czy to dużo czy ma- dwa razy mądrzejaze, od artyku
Nic dziwnego, gdyż w „Po’sceMo? I6w w Nowych Wiadomoścach i

Gospodarczej" przymusowo ogla-) Zadaliśmy sobie trud dokładne że z tego tj-tuiu powinny być dwa
i-iają zawiadomienia o zgroma go porównania tych kosztów z razy lepiej zapłacone. Mrmy wy- biorstwa' I do zajęcia sie ob-
dzeniach i bilanse wszystkie spół kosztami „Nowych Wiadomości E tłumaczenie czterokrotnej różni- ■ czajami, jakie zapanowały w Pol
k'. akcyjne. Poza tym jednak wio- konomlcznych uczonych", ktć o ej kosztu. Ale skąd różnica sied -1 *<* w ugóle, a w „Polsce Gfcspc
1* przedsiębiorstw ogłasza sio nt wynoszą 800 zł. ta numer. W  miokrotna? Czy to nlo przesada? . darczej" w -zczegclnoścl.

pizeclętnym numerze Newycl. W dodatku oporo się mówi o
Wiadomości znajduje zię 170.000 uderzającym podobieństwie nie-

żliword narobkowai.li, i-tglednie wego C24 000 złotych) drugi lfB 
nie natrafia na prr»arkodr natury «nn złDtvch1 
ńarodcwoicnwei lub roanwej, ado
uęda aobte a eał* p**tfi-lą uawne Według rachunku strat 1 zy-

ilmmau kte-ogo u  ostatni rok czysty Zysk i lamach Polzkl G ospodaiczoj z
T r ó b y ^ k ^  ż J ń T w ^ e i S  *7-0u0 sMyeh' D o i Pnnosci przyerym zwre

■ ooy-h na roIL wywołuje rwał- cjrrsteiro zyski muzlano zaliczyć | m uwagę fakt, że najwię- sj jest ceeionok Wypaut honorarium sa których notatek i artykułów w I
»c<4 , . - • • , - - ■   *• , » ■ „ ,   : y- .. -■■or-.-■■■■•. •• ^  w I

r  w -żczogolności.
Chętnie pogadalibyśmy na ie to 

mr.ty —  przed sądem.
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P « o <i I w » 9 Ś e  o b o w i ą z u j e
S T O Ł E C Z N Y  T E A T R  P O ­

W S Z E C H N Y  : ' „S p ra w a  M on ik i", 
sztuka w  3 -ch  aktach  M orozow ie^  
S zczep k ow sk ie j.

R u ch liw y  i za słu żon y  S to łe cz ­
ny T ea tr  P ow szech ny  p o szczy c ić  
się  m oże p ow ażn j m d orook 'em  ar 
ty sty czry m , ja k  i p rop agan d o­
w ym . Ten ostatn i zw łaszcza , ja k ­
kolw iek  mie ć a  się  u jś ć  w  w y ­
m iern ych  jed n ostk a ch  sta tysty cz  
nych, p osiada  szczegó ln ą  d o n io ­
s łość . T ym  b a rd z ie j jed n a k  o s ią . 
gan e su k cesy  w  o z 'o d z in ie  p ro p a ­
g an d y  teatru  n ak łada ją  na k ierów  
n ictw o  St. T . P . dużą od pow  e- 
d z ia ln ość  i obow ią zek  n ader sta­
ran nego  w yb oru  w ysta w .a n ych  
sztuk.

O g lą d a ją  je  bow iem  ludzće 
przew ażn ie  o p sy ch .ce  p ro ste j, o 
u m ysłow cści i p og lą d a ch  n ie w y ­
rob ion ych , je ś li id z ie  o  ocen ę  
w a rtośc i i słu szn ości tego, co  w i ­
dzą i styszą r a  scen ie . W id zow ie  
c i są b a rd z ie j w ra ż liw i, n iż „p u ­
b licz n o ść  tea tra ln a " , rea k cje  ich  
są  sp on tan iczn e . W yrzą d za  im  się 
k rzyw dę, p ok a zu ją c  sz tu k ', k tóre  
jed n ostron n ym  u jęc iem  ta g a d u ie ń  
su geru ją  pew ną sp ec ja ln ą  p osta ­
wę w obec  p rze ja w ó w  z y c a .

D o tak ich  sztuk n ależy  g łośn a

WFAROGODNE

„S p ra w a  M o n ik i"  p. M o ro zo w icz - 
S zczep k ow sk ie j. J est je d n o stro n ­
na w  u jm ow an iu  zagadnień , p o ­
nura i p rzy g n ę b ia ją ca  w  «am yir [ 
tem acie, n ap isan a  z ja k ą ś  u iek o- j 
b iecą  pasją  o b r a ż a r fa  duszy  c ie r  
p ią ce g o  człow iek a , m a ło su bteln a  
w d oborze  środk ów  p rop ag an d y  
postaw y, k tórą  au torce  podobam  i 
się  za ją ć . H ym ny na cze ść  p racy  
i ra d o śc i ży c ia  brzm ią  w  te j s*tu 
ce fa łszy w ie  i ja k b y  prowokują-*" 
co  w  środow isk u , g d z ie  w ielu lu 
dzi nie ma p racy , a o ra d ości ży­
cia  daw no zapom n iało .

U w ied zion e  s łu żą ce  i oszukane 
żon y  zanadto dob rze  znane są w i 
dzom  St. T. P . z ich  n ie za w -te  
w esp łego  ż y c ia ; pok azyw an ie  ich 
tra g ed ii na scen ie , to  n iep otrzeb ­
ne stw arzan ie  p óu u rych  i g ro ź ­
nych  sym b olów . W skazyw anie  na 
pracę , ja k o  je d y n e  lek a rstw o  na 
ludzkie c ie rp ien ia , je s t  n irb ez- 
p ieczn ym  u proszczen iem  zagadnie  
n ia, za cieśn ian iem  św ia topog lą du . 
D ow odzen ie  iż m a łżeń stw o jest 
in s ty tu c ją  li-ty lk o  c ie rp ień  i wy 
rzeczeń  ze s tron y  „n iesaczęśli. 
w ych  k o b ie t" , p rop a g a n d a  w o l­
n ych  zw iązk ów  —  to  rob ota  de­
stru k cy jn a . ^

O dm aw ian ie  ws te lk ie j m ora ln o  
śc i „s a m co m ", d ostrzega n ie  j e j ; 
ty lko u k ob iet z  „w y  ższych  ,s fe r "  ] 
to  —  w.. „ś ró d m ie ś c iu "  —  je s t  j 
ra cze j —  h u m orystyczn e , a le tam , 
gd zie  d o c ie ra  S to łeczn y  T eatr P r  
w szech n y , n ad er  n iebezp ieczn e . |

Saku poganiacz słoni
| sterzy  słoni, lu dzi, k tó ry ch  ży cie  W szystk ie  n ie  daw ały  apragnio* 
! jest p rzyw iązan e do ży cia  zw ierzę  n ych  rezu .ta tów .
cia, n a jb ie d n ie jszy ch  m oże  lu d zi \ z los szczęśliw y  p ostaw ił kie* 
w  A z ji. dyś na d rod ze  f ilm o w có w , b ła -

A la  ch łop iec  k o ch a ł to  w łaśn ie  ' dzą cych  p o  p a ła co w y m  dziedzińcu 
ży cie  w ś ió d  słoni i gąszczów  dżun m anaraaży , Sz bu, w ę d r u ją c e j  
g li. O d n a jw cześn ie jszeg o  d zieciń  po m iesięczn ą  em erytu rę , 
stw a  srucuał w ieczora m i p p o w .a - ] Sabu  ń ie rozu m ia ł, c c  d e  m egc 
dań starych  m y śliw ych . P rę d k o  m ów ili b ia li S a łib o w ie . Zgodził 
nau czył się w szystk ich  ich  sztuk się je d n a k  w siąść z n im i d o  auta 
i sp o so b ó w  p osiad ł ta jem n ą w :e« i pozosta ł p rzy  n ich , m yśląc, że 
dzę ob łaskaw ian ia  n a jd z ik szy ch  w zięto  go na służbę i za to  d os ta - 
zw ierząt. I  m arzył, że k iedv  d o ro ś  n ie ch leb .
n ie, &am zostan ie  pogan iaczem  g y j  c ich y  i u słu żn y. I  n ie  w ię -  
słoni. -dzia ł, n aw et w ted y , g d y  zaczęto

N im  jed n a k  dorósł, u m arł o jc ie c  brać g o  przed  o-biektyw  apaia tu , 
Ibrahlm . D astagir, starszy brat ja k i n ow y  los  o tw iera  się p ize d  
S a bu  n ie  ch cia ł pozostać na je g o  nim . N ie zrozu m ia łby  w ted y  z re - 
n ie jscu  przy  .n a jp ięk n ie jsze j s ło -  sztą m c  z tego , co  m ów ion o  m u 

n ie y "  M aiin u pyari. D ość m iał cięż  o  f ilm ie  i k in ie, 
k ieg o  ży cia  i w o la ł w  m ieście  s z u - j T ru oa  za insta low ała  sw e a p a - 
k ać p r a c j .  M aharadżi o d d a ł w ię c  r a i y  w  pa w ilon ie  m yśliw sk im , 
starą c łon icę  o o  raz p ierw szy  w* 3 Q.icoja k tórego  w ęd row a ły  ty g r y -  
rece o b ce g o  człow iek a , choć ty lu  sy  j pantery , b izon y  i słonie. 

I jur pu gan .a ło  ją  p r z e  i  bw ma ego D zu ,ig ia , redzm n a  dżu n gla  Sabu 
Sabu . C n łop iec od ch od z ił oa  słen zn ow u  v.7zięła  g o  w  sw o je  o b ję c ia , 
ze sm utisiem . O, b y łb y  ich  n ie o -  j  tUj n u rza jąc  się w  g roźn ych  b a - 

. pu ścił, a le 2a m ały  b y ł jeszcze  na szczacp p e łn y ch  d zik ie j poez ji. 
o y aby  m ó c  zostać pogan iaczem . Sanu od n a la zł siebie. A  f i łm o w - 

W ię c  ty lk o , ile razy  p rzych od z ił cy  z L on d y n u  odn aleź li p ra w ń z i- 
J o  pałacu , bo  u bożuchną em ery ta  w ego  Toorr.ai.

iżu n g ia ch  m ah aradży  M ysoru . 
B y ł syn em  pogan iacza  słonk

P ożn e są d zTe je  g w ia zd -1 g w ia - o jc ie c  je g ó  i dziad , pradziad  i za -
Z  ty ch  w szystk ich  w zg lęd ów  zd orów  ekranu- A le  n a jc .ck a w sze  pom niani p rzo d k o w ie  b y li pogan ia

„S p ra w a  M o n ik i"  n ie  p ow in n a  chyba są d z ie is  m a łego  Hii d u - ’ esami- Sioni— -
w ch o d z ić  do repertu aru  t e g o . sa, k tóry  z d żu n gh  za w ędrow ał do U rodzł się w dżu n gli. P rzyszed ł
teatru .

rę, p ła con ą  syn om  Ibrahim a, o d -  i 
w ied za ! starą słonicę. Z  rad ością  
zanurzał się w  w ilgotn e , n a -  
siąkłe zapachem  zw ierząt p o w ie ­
trze p a ła co w y ch  sta jn i i k arm ił 
M ah nu pyarę. j

I W  czasie je d n e j z tak ich  w izy  t j 
.u  słon i Sa-bu spotkał sw o je  n ow e  
przezn aczen ie .

Sabu  ze sw oim  słoniem , d ru g im  
ooh aterem  film u  „K a la  N s g "  p ę ­
dzili p ra cow ite  życie . Sabu . on 
jed en  ty lk o  p o tra fił radzie sofcie z 
o lb rzy m em  z dżu n gli i u spak ajać 
go  n aw et w  atakach  fu rii.

P oty m  trupa angielska poda­
m y Kała sw o je  pu d ła , p ozw ija ła  
taśm y film u  i w siadła  na -okręt.

—  A  c o  pan  tam  n a  górze ro ­
bił?

—  N ic , pok łóciłem  s ię  z b o y -j d w óch  p ierw szy ch  
;m od  w in dy  i sch od zę  tędy. rzutu .

St. T. P p os ia d a  w  sw ym  ze­
sp o le  w ie le  s ił w a rtośc iow y ch , co 
n ieraz  o od k reśla liśm y  „S p ra w a  
M o n ik i"  p o tw .e ro za  tę  op in ię . 
P p . M. Z aręb iń «k a  i H . Zelw ero* 
w iczow n a  stw orzy ły  k rea cje  w ar 
to śc io w e  artystyczn ie , d a ją c  sy l­
w etki praw dziw e, szczere , -rzeź ­
b ion e  z przekonaniem . Z w łaszcza  
p, Z arębiń sk a  m iała  w ie le  m om en 
tów  g łęb ok o  odczutych-. P . -J. K or 
uocka n ie co  przesty lizow a ła  p o ­
stać A n tosi w  ak cie  I lt -c im . W  

była bez za- 
st, g .

w iń k ic h  atelier E u r o p -.  na ś w ła t ‘ razem  z  G ajagO w u, m a - '  £ * v ? a fi lm o w c ó w , zaopatrzon a S abu  m usiał od je ch a ć  razem  z
P ew ne 'bog ate  angielsk ie  przed - ły m  słbn iątk iem  1 W iek  Sabu o b l i -  1 w  w izy  1 aew izy> P rzyb y ła  ju ż  z nim i. Z abra ł sw ó j >urban i *ió io

slębiorstw f. film ow e  przystąp iło  — rao yed łu s  la ł słoniątka. j L on dyn u  i za insta low ała  się w  rozcinan ia  lian w dżu n gli. M yślai,
do re a liz a c ji film u , osn u tego  na lo ra h im , o jc iec  Sabu , op ie k u n '' ?taryn . p a ła cy k u  w  m ieście  że tam , da lek o , za w ielką  w odą ,
tle p o w ie śc i K ip lin ga . I v ty n. n a jp . -k n icjsze j s ło n ic j m a h a ra d - j Atchęż, re fle k to ry , u lbrzy m .e  a p a - będ zie  m u  także potrzeb n y ,
o to  c z a s ie , zd ecyd ow a ły  się losy ty , M ołm u pyari, p ow ierza ł sw eg o  * ?  sta1^ g o tow e . A  reżyser p rz e - P rzeżyw a ł dni w zruszeń, e m o -
pew nego dzikuska z d żu n gli!, syna op iece  d o n ic y . Sabu  n ie m iał szukiw M  _ułą ok o licę  od  k ilku  ty -  Pyj  j og rom n e j, d ła w ią ce j tęsk n o -
ch oć  sam  on je s z cze  o tym  nie patki. A le  stara M ohn upyari k o -  ą j™ 1* * ™ e znaleźć p ra w d z i-  *y _ W śród  szarych  m u rów  I .o n -
w ied zia ł, ani ń , którzy p óźn ie j lysała go n ieraz do snu w  o p lo -  w f g<? T oom ai z p ow ieści ^yn u  zj a w ia ł m u  się obraz d żu n -
w ydob y li go  przed  św iatło* re flek ­
torów  film ow eg o  atelier.

tach  sw o je j trąby 
M ały  Sabu  rósł, n ie zn a jąc  n ic

K ip lin ga .
Z ag ląd a ł aż d o  sta jn i m a h a ra -

g li. M ilcza ł, g d y  opa d ała  go  zgra ­
ja  rep orterów , a lb o  od p ow ia d a ł

T ru pa  fihno.vya, te ch n icy , op e- poza dżu n glą  i  d z ied ziń cem  p a ła -  dzy . Z n a lazł tu Sułtana, p r - y j a - 1 c ich u tk o  k ilk om a  z tru dem  j e -  
rato^zy p rzygotow yw ali w izy  i de- :u pana M ysoru . I cie lą  Sabu , sp ry tn ego  i o d w a żn e - szcze w y m a w ia n y m i słow am i no
w izy. Szyk ow an o sie do w yp raw y  R ósł, n ’e  znając żad n ego  . ch łop ak a . D ru gim  k an d ydatem  angielsku , 
w g iąb  Indii 

A przyszły  -mały boh ater  ek ra ­
nu ży ł tym ezasótn  sp ok o jn ie  w  należy d o  kasty  p ogard zan ej, pa-

m iasta. B y ł zd ro w y  i w eso ły . N ie dy l syn  d ok tora  z p ó łn ocn e j ezę-J  ‘fe ra z . p o  3 latach. S abu  fest 
w iedzia ł n aw et jeszcze  o  tym , że 3C* k ra ju , czarn ook i s łod k i A b d u l-  j bardzo  b o g a iy . A le  m nly p o g a -
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la  i w/reszcie Bhaskaran  z K o ch in - 
ch in y  z m iną łobuza .

D la  przestu d iow an ia  m o ż liw o ­
ści k ażd ego  z m a ły ch  k a n d y d a ­
tów  p o zw o lo n o  im  b a w ić  się w  o -  
grod zie  p od  ok iem  re ży se ró w  
P*zez d łu g ie  dn i ro b io n o  p rób y .

niacz słoni u m ie liczy ć  sw o je  p ie ­
niądze. Z  da lek a , z p ersp ek tyw y  
setek ty s ięcy  k ilom etrów , tjm ie 
ludzi, z k tóry  cli w yszed ł, o b u d z i­
ło  w  nim  sm utek  i re flek sje . Już 
dziś w ysy ła  im  sw o je  zarob ione 
fu n ty . I  oszczędza...

Nowy „elksorass iiow.etrzny”
P r z e c i ę t n a  s z y b k o ś ć  539 K m .l g o d z . '

W  A n g lii p rzystą p ion o  do bu do­
w ania n ow ego sam olotu  p a sa żer­
sk iego , k tóry  ma s łu ży ć  w yłą czn ie  
do tran sa tla n tyck ich  lo tów . P rze -

że sam olot będzie m óg ł p rze la ty ­
w ać przestrzeń  od  L on dyn u  do 
N ow ego  Jorku  w  c iąg u  12 godnin. 
O p rócz  czterech  osób  -za łogi sa -

c i ę t r a  s z y b k o ś ć  l o t u  n ; a  w y n o s i ć  j m o l o t  b ę d z i e  z a b i e r a ł  18 p a s a ż e - 

530 k m  r a  g o d z i n ę .  O s t a t e c z n e  r ó w

p r ó b y  s a m o l o t u  o d b ę d ą  s ię  n a  j R e g u l a r n e  l o t y  r o z p o c z n i e  r e n  

w i o s n ę  1939 r. i „ p o w i e t r z n y  e k s p r e s s "  n i e  w c z e ś -

K o n s t r u k t o r z y  s p o d z i e w a j ą  s ię ,  j n i e j  n i ż  n a  w i o s n ę  1940 r.

Samocfcótl za 3550 abiadów
N '& z w y k ł 3  t r a f iia K c ja

P i s m a  a n g i e l s k i e  d o n o s z ą  o 

n i e z w y k ł e j  t r a n s a k c j i  h a n d l o w e j .

D
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P R ZY G O D A
Pow ieść

P rzekład  au tory zow a n y  z an g ielsk iego

O b r ó c i ł a  u a  n i e g o  o " z j -  O d e z w a ć  s i ę  n i e  m o g ł o ,  

a l e  w z r o k  j e j  p o w i e d z i a ł  m u  w s z j s l k o .

P a n  L i p p i n g l o n  z o b a c z ^  j ą  o d  r a z u ,  ł w s k a ­

z ó w k i  n a  j e n o  . . z e g a r o w e j "  t w a r z y  p o k a z a ł }  n a -  

l y r h m i a s t  p i ę ć  p o  w p ó ł  d o  p i ą t e j .  U p o d o b n i ł  s ię  

Io  s w e g o  z e g a r k a  b a r d z i e j ,  n i z  k i e d y k o l w i e k .

—  A ,  w r ó c i l i ś m y  —  p r z y w i t a ł  j q  k ą ś l i w i e .  —  

Z a ł o ż ę  s i ę ,  ż e  p a n i e n k a  j e s t  b e z  p r a c y .

—  N a  r a z i e  b e z  p r a c \ ,  p r o s z ę  p a n a ,  ale ^
—  N  e p o t r z e b n i e  s i ę  p a n i  f a t y g o w a ł a .  P r z y j ę ­

l i ś m y  n a  p a n i  m i e j s c e  i n n ą  p r a c o w n i c ę ,  d a l e k o  s u ­

m i e n n i e j s z ą  i  p i l n i e j s z ą  n i ż  p a n i .

—  A c h ,  t a k .  A l e  j a )  n i e  p r z e c h o d z ę  o r o s i ć  

o  p r a c ę ,  p r o s z ę  p a n a .  P r z y c h o d z ę  j a k o  k l i e n t k a .  

P r o s z ę  m i  p o k a z a ć  s u k n i ę  ś l u b n ą .

P a n  L i p p i n g t o n  z m i e n i !  s i ę  n a  t w a r z y .  N i e w i ­

d z i a l n e  w s k a z ó w k i  z a d r g a ł y  w  n i e p e w n o ś c i ,  a k ą  

g o d z i n ę  p o k a z a ć  A c h ! . z  j a k ą  c h ę c i ą  p r z - ł o ż y ł b y  

p r z e z k o l a n o  a r o g a n c k ą  f i l u t k ę  i  w l e p ; ł  j e j  z  p o ł  

t u z i n a  m o c n y c h  k l a p s ó w ,  a l e  s k o r o  p r z y c h o d z i ł a ’ 

j a k o  k l i e n t k a ,  a  W e b e r  k l i e n t k i ,  c h o ć b y  n a j z u ­

c h w a l s z e j ,  o b o w i ą z u j e  ‘ g r z e c z n o ś ć ,  w o ę c  p  z y z w y -  

c z a j e n i e  p r z e m o g ł o  n a d  c h ę t k ą .  S k ł o n i ł  g l n w e  m m  

L i p p i n g l o n  j u b i e r a j ą c  t w a r z  w  m o ż l i w i e  u p r z e j ­

m y  u ś m i e c h ,  z a m r u c z a ł ;

—  A l e ż ,  n a t u r a l n i e .  P r o s Z ę  . b a r d z o .  P a n n a  O a l -  

m n .  k t ó r ą  m o ż e  s o b i e  p a n i  p r z y p o m i n a  —  s i l i ł  s i ę  

o a  o k r o p n ą  f a ł s z y w ą  w e s o ł o ś ć  —  j e s t  o b e c n i e ,  

k i e r o w n i c z k ą  t e g o  d z i a ł u . . .

G a l p i n k a !  C o r a z  l e p i e j ! . . .  Ś w i e t n a  s p o s o b n o ś ć  

d o  s p ł a c e n i a  s t a r y c h  p o r a c h u n k ó w .  W e s z ł a  d o  

d z i a ł u  z  d u m n ą  m i n ą .

—  P a n n a  G a l p i n ,  su k n ie  ś lu b n e , p r o s z ę ! —  z a -  
w ro ł a ł  p a n  L i p p i n g t o n ,

—i Dzień dobry panU.. — zaczęła niesłychanie

która  zosta ła  zaw arta  pom ięd zy  
w ła ścic ie lem  w ie lk is j lon dyń sk ie j 
resta u ra c ji, a pew nym  m ieszkań­
cem  L on dyn u . P ew n ego  d n ia  
przed  re sta u ra c ją  zatrzym ało się 
auto, k tórego  w taś o c ie l  w s tą ji ł  
aa ob iad . Po ob ied zie  w yw iąza ła  
się rozm ow a m iędzy  w łaścicie lem  
re sta u ra c ji a g ośc iem , którem u o 

sm aku - ó -

u p r z e j m i e  G a l p i n k a .  P o z n a w s z y  w  e l e g a n c k i e j  

m ł o d e j  k l i e n t c e  S u e .  o n i e m i a ł a .

I l e ż  r a z y  w  z ł y c h  c z a s a c h  S u e  m a r z y ł a  t ę s k ­

n i e  o t a k i m  t r i u m f i e .  M i a ł a  w s p a n i a ł ą  o k a z i e  

d o  s t a r c i a  G a l p i n k i  w  p r o c h ,  a l e  o ,  d z i w o !  w  s t a -  rrom nje p r z y p a d ł  d o  

n o w c z e j  c h w i l i  s t a ł o  s i ę  z  n i ą  c o ś  n i e z w y k ł e g o .  >iad. P o ć c z a 3  r o z ~ c v / y  w y s z ł o  

N a  w i d o k  z n i s z c z o n e j  t w ra r z y  d a w n e j  / w i e r z c h -  ■ J a w - *e n o s i a d i  j e s z c z e  d r u -

n i c z k i ,  z o r a n e j  w  r ó ż n y c h  k i e r u n k a c h  l i n i a m i ,  

p r z y p o m i n a j ą c y m i  s t a c j ę  w e z ł o w ą ,  z a w i ś ć  s t o p ­

n i a ł ą  w* s e r c u  S u e .

K t o  s z c z ę ś l i w y ,  t e n  c h c e  w s z y s t k i c h  w i d z i e ć  

s z c z ę ś l i w y m i ,  t e n  z a p o m i n a  o  u r a z a c h .

Ś m i e j ą c  s i ę  r z e k ł a :

—  D z i e ń  d o b r y  p a n i .  Z a p r a s z a m  p a n i ą  n a  

ś n i a d a n i e ,  a  p o l e m  k u p i ę  n a j d r o ż s z y  m o d e l  ś l u b ­

n y ,  j a k i  p a n i  m a .  D o s t a n i e  p a n i  ł a d n ą  p r o w i z j ę .

P r z y  t y c h  s ł o w a c h  u ś c i s k a ł a  G a l p i n k ą .

Z  i n n y c h  d z i a ł ó w  b i e g ł y  t ł u m n i e  p a n n y  z o b a ­

c z y ć  S u e  P a n  L i p p i n g t o n  n a  p r ó ż n o  o d g a n i a ł  j e  

p ę k i e m  p a p i e r ó w .

-  T a n i e n k i ,  p a n i e n k i ,  n a  m i e j s c a !  D o  r o b o t y ! ;  ; a j I e p s z y c h  r e s l a u r a c j i  L o n a y n u

A le  kto by go tam  słu c h a li ia całe 10 iaŁ

K O N I E C .  _____________

gie b liźn iacze  auto i g o tów  je s t  
je  rprzed ać W łaścw  el r> -t* ura- 

j c ji  za ch w y con y  sam ochodem  w y- 
i razi! g o to w o ść  u a b y c a  go, a le  je ­

dyn ie  za d robn e raty.

N a gle  n osiadaczow i sam ochod u  
przyszła  do g ło w y  w sp a n ia ła  
m yśl. W y ra z ił m ia n ow icie  g oto ­
w ość sprzedania auta za 3650 o -  
b iadów  na co w łaścicie l restaura­
c ji  posp ieszn ie  zgod ził się W  ten  
sposób n aby ł on auto za n a jm n ie j 
sze raty , ja k ie  w  og ó le  m ogą  b y ć  
d o  pom yślen ia . Z ato  posiadacz sa­
m och od u  m a za p ew n ion e  w y ją t ­
k o w o  sm aczne ob ia d y  w  jed n e j z
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V i VJ p o g m i  z a  k r a i k t e m

C z a r n i  w  s g r y w l u  w  R u m u n i i
Dobre forma warszawsk i  „Polonii”

P n e d  świętam:' B ożego Narodze­
n i !  hokejow y mistrz Lw ow a aru- 
»yr », f.zarnycŁ gościł" w  Bukare, 
cie, rozgryw ając w stolicy  B o t r u u  
dw a m e c ie  

F ierw szi m ecz rozegrali Czarni 
Z drużyn* Venus. Czarni w y s ia li  
spotkanie 2:1 (2 :1, 0:0, 0 :0 ). 0 _ ie  
bram ki d l .  Czarnych pad l« w  piei 
wozi* m inucie gry  przy czym  
sfraHOeib byt Jasiński.

W  następnym anm  Czarni spot­
kali się i  m iśtn era  Rum unii l e l e  
pbou Ciut Komana, odnosząc iden­
tyczni sukces jak w  lierw szjnt 
d n k  2:1 (1:0, l*:d, 1 :1 ). Bram ki na 
Czarnych zdobyli: Jurkow ski i Ja- 
siusk B-<L M cm  ten stał na d o ­
brym  poziom ic i przez cal.T czas 
toczył się w ostrym tempie. T i*e - 
c ir j drami" zdobytej dla Czarnych 
przez Jasiusk>ego sędzia nie uzłidl. 

N um ecrn  by ło  ok oło  5O00widzóv
N OW F ZW YC IĘSTW O  C R ACO Y II 

W  drugi dzień świąr od byi się w  
K rakow ie m ecr h ok ejow y  miętusy 
C raccr i i katow icką Pogonią. F o 
słabe grze zaw ody zakończyły się 
zw ycięstw em  Cracovii w  stukaniu 
4:0 (1:0, 0:0, 3.0) Bramki zdobyli: 
K owalsk (2) i W ołkow ski (11.

IN A L G O R a C IA  s e z o n u
WŁ. LW OW IE 

W< L w ow ie  odbyta się inaugu­
racje sezonu h ok ejow ego m eczem  
Ig w a r-ys-u n  między Lechlą a P o­
g on i W ygrała Pqgoń 3 :1  1:0, U:l),
2 :1 ). bram k . dla Pogoni zdobyli: 
Jałow y, K orzeniow ski 1 O rłow ski a 
dla LechL Sokołowski

PO LON IA Z W Y C IĘ ŻA  
REPREZEN TACJĘ ŁO D ZI 

W czasie ubiegłych  świąt odbyły  
dę w  Łodzr dwi m ecze hokejow e: 

W  nieazleie odDył się tow arzyski 
m ecr pomtędzy zespołam i Ł. K. S. 
i U nion-1 ourlngu. Spotkanie za- 
konerrło, cię rw yclęstw -m  Ł. K. S. 
w stosunki, 6:5 (2 :2 , 3:2, 1 :1 ).

W  poniedziałek od b y ło  się soot 
kanie pom iędzy w arszaw ską „P o­
lon ią" w y sy p u ją cą  jak o r e p te ^ n - 
tacją Łodzi. Mi cz zakończył się 
zw ycięstw em  P olon ii" w  stosunku 
6.1 <0:1, 0:0, 6 :0 ).

P ierw sze dw ie  t t ic je  nie Zapo­
w iadały tak lyyooktoj porażki Ło 
dzian. O bie drużyny g ia ly  dobrze, 
przy czym pierw szy atak łcdziai 
by ł naw et groźniejszy. W trzeciej 
tercji w arszaw ianie zdobyw ają  iię 
na energiczny zryw , w ykorzystu ­
jąc bardzo słabą grę obrony ło ­
dzian i odnoszą zdecydowane zw y­
cięstw o. b ram k i nia gości zdo­
by li: Szabłowski I. —  3, Naciążek, 
Lam er i Łam insiu  p o  j"o n e j, dla 
łodzian —  Jesse.

M IST R ZO ST W A  HOKEJOW E 
P O ZN A N IA

W uicozu h ok ejow ym  o  tul trzo
stwu okęgu pozuańskiego w  klasie 
A , W arta pokonała A Z S  H w sto­
sunku 3:1- W arta ma tym  sam ym

w szelkie w idok i na uzyskanie m i- 
-trzostw a w  te j klasie.

K PW  PO M O RZAN IN  
M ISTR ZEM  PO M O RZA

Sport porno, ski w  vzasie świąt 
siał pod znakiem  h okejow ych  mi­
strzostw Pom orza.

W  pierw sze św ięto obroń ca  ty ­
tułu m istrzowskiego grudziądzki 
Sokół w yjechał do Chojnic- gdzie 
z tamtejszą Cl Bjnto anką uzysnał 
w alkow erem  5:0. W meczu, tow a­
rzyskim  Sokół (Gruda iądz ‘ uległ 
Chojniczauce w  stosunku 4:3.

W  Toruniu „P om orzan in ' w y ­
grał rów nież w alkow erem  5:0 w sku 
tek niestaw ienia się uo raz d iugi 
B K. S. Polonia (bydgoszu ,).

Finai od b y ł się w  drugie św ięto 
W urudziąazu. W piew szym  spot­
kaniu KPW Pom orzanin  uzyskał 
z  Sokołem  w ynik  2:1 a w  spotka­
niu rew anżow ym  w yn ik  rem isowy 
2:2.

T yłu , mistrz: P otu „iza  zdobył
Więc „P om orzan in" (T oru ń ).

O s t r y  t o l k o t  l y t a R l c t i  s M p f o
poruszył cały Lublin

R e z u lt a ty  akc;i p rze d ś w ią te rzn e i
L U B L m , 27.12. (K o r . w łasna 

, A B C ') .  C ały  ok res p rzed św ią ­
teczn y  L u blin  p rzeży ł p o ć  zna­
k iem  b ezk om p rom isow ej a k c ji b o j 
k o tow e j handlu  żydow sK iego, zor  
g a m z o w a n e j przez luD elskie o rga  
n iza c je  n arodow e- W  m ieście  sze 

, i ok o  k o lp ortow an o  u lotk i, naw plh  
ą ce  sp o łeczeń stw o  po lsk ie  d o  ao 

lid a rn o ści w  w a lce  z Zalew em  ży 
dow sk im  N a m u rach  dom ów  w id  
n ia iy  p lakaty, w zyw ając®  do buj 
kotu sk lepów  ży d o w sk ich ; u lkarni 

i m iasta  obn oszon o  prop agan d ow e 
tran sp aren ty . W reszc ie  lim n e  pa 
tro le  p ik iec ia rzy , w śród  k tórych  
w iaz ia lo  s ię  lu dzi w szelk ich  za­
w odów , p o czą w szy  od  robotn ik a  
i akadem ika, a sk oń czyw szy  aa 
ad w okatach  i k u p ca ch , sta le  czu ­
w ały  ODok sk lepów  żydow sk ich , 
p o d a ją c  k u p u ją cy m  a d resy  fir m  
polskich.

S p o łeczeń stw o  lu b e lsk ie  w yka­

za ło  w ie lk ą  so lid a rn o ść  vr te j ak  
c j i .  N ie jed n ok rotn ie  p ik iecia rze  
sp otyk a li s ię  z g orą cy m i słow am i 
podzięk i i uznania ze stron y  oby 
w ateK -  P olaków .

P om im o m rozów  ak cja  an i na 
ch w ilę  n ie stra ciła  na natężeniu . 
R ezu ltatem  je j  b y ła  bard zo  m ała

fre k w e n c ja  w  ok lepach  fy d o w , 
akich, zw ięk szone obroty  fir m  
polsk ich  i —  co  n a jw a żn ie jsza  —  
je szcze  k ilkaset osób , k tóre od 
te j ch w ili n ie p i ze jd ą  ob o ję tn ie  
obok  jak iegokoiw ieK  prze ja w u  
w alk i o  u n a rod ow ien ie  L u blin a

N i e m i e c  S c h a r f t f t e r  z w y c i ę ż :
w  k o r t V n r s le  o t w a r c i a  w  Z a k o p a n y m

W  drugi dzień świąt rozpoczęły się 
w Zakopanem ł l - t e  zimowe zawody 
konne po raz pierwszy w konkurencji 
międzynarodowej. I.dział w nich bio- 
rć przedstawiciele Niemiec (2  jeźdź­
ców ł jedna amazonna) oraz jeżdżej 
polscy w  liczbie kilkudziesięciu, z 
grupą olimpijska na czeie.

Do konkursu otwaicia imienia za- 
rząau miasta Zaki pantgo stanęło 91 
'toni.

Parcour» Konkursu otwarcia Uczył 
14 prztszkót’ o  wysokości i.zu m i 
szerokości 3-50 m. przy szybkości 

x u x   .

440 m. na min. Parcours ukończyło l ta«Ctt".
bez błędu 28 koni. 1 Po wręczeni”  r -g ró d  r t .  gran >

Szc :gólowe wyniki przedstawiają dwie gonitwy włókien v  jeżd cem- 
* następująco: W  gonitwie pie«w?zei nr dyntai
I )  Scharieltcr .Niemcy) na_„Ami,ę- ™

się

Zwycięski bes Nowaka
p r z y  9 stopniach m ro zu

W  Leodlum  przy 9 stopniach B ló iąe  pod uw agę fataln* pdgddę
* *  iiruj -̂hs

rls" Czas ł:'|f 2/5, 2) opor. Sroczyń. 
skl na „Binajfss" ten  rum Czas J) 
por. Skulicz na „Duukr iie" c»as U li 
3 ó, 4 ) rtm Męczarsl.i na „ l  todzi 
'weJ“ . 5 ) P- Stoztszewskl na „Kikimti 
rze", g) inż, Grabianowski ua „L ł

uiakiem.
W  gonitwie Jrugieł na dys.ansiz 

, 2-400 mtr. zwyciężył bSawSsRi na 
„iłizuwat" z  juirciar.eni Ochotnic- 
lim .

Na iwsoz*© i śnfegu
R u ih  gromi A . K . S .

m rozu «dD yły ssę zaw ody lekkoat- 
letyczn- w  których wziął udz ał 
polski oiegacz em igracyjny  N o­
w ak. W  biegu na 4:80C m „ w  kió- 
iy w  startowano kHeu znanych za 
wódniKot”  belgijskich. Nowak od- 
nłósi zw ycięstw o przed Rensonem, 
Dfz-abYwająę dystans v  15 ió  sek, |

1 zmarzniętą bieżnię, :za N ow aka 
jest bardzo dobry. Odpuwi: da oh  
czasowi J5 m. 55 sek. na 5000 n.. 
N ow ak ośw iadczył, iż prow adzi ]ua 
przygotow aniu dó przyszłorocznych 
ig^zysK em igracyjnych w  K atow i­
cach. - -  ̂ • • r

Na s.aoionte w  Gnorzowi^ ndoył 
się tow arzyski m ecz ■ ibu śląskich 
„ru żyn  łiy~w ycl. Ruchu i  A K S. 
Zw ycięży ł Kuch 3:2 ( 4 :2 ).

W  drużynie A K S  zagr: no raz 
pierw szy nowopozy skany Grolik.

G ra b. ciekaw a i stojąca na w y ­
sokim poziom ie.

Brom ki zd ooy ł dla łtuchu Feto­
rek b dla A K S  Wofital i Piątek. 
W kizow  ok oło  4.000.

i * * #1 W jftw odac o  m istrzostw o pierw  
szej Ligi śląskiej K.S. Naprzód Li- 
piny pokonał kląslr 0 św iętoch ło - 

i w ic  W stosunku 4:3 (2 .2).

f  t  a  r j  i  < *
ŚRODA

«3C * oJen_ 8 3 Gimnastyka. 8.50 Tltc 
zyka. 7.0" -<■ 7.15 Muzykt. 11.57
S gnał CZf5U. 12.03 ifidycji poludn-owa.

5 OC „C o  było  ind choi ik ą "  a u d y c ja
d l- Ozie  15.30 Muzyka >blaJowa. io.00
nziennlk I6.0; W. adomoići gospodarcze. 
18 20 „D om  1 tzkoia”  — gawęua l f  3ć 
K oncert kam c.aln j m uz-ki polskiej. 17.00 

.■ p is a r z e  współcześni o  żołnierzu" — oci 
czyt 17.15 Reportaże z ba.etbw 16.00 Au- 
d :J- dla ,v ' ló.SO „Nasz język  • 17.10
JOy. Itutujmy „G ranice koleżeństwa"

CZW ARTFK 
6.30 Ko.ęd” 8ZS Gimn- styka. 6.30 Mu­

zyka. ‘ .0C Dziennik 7 la Muzyko 11.5!
c: asu. 12.03 Audycja i uirdniowa. 

15.0„ Zwierzęta różnyi i części wiat i. 
15.16 „Wizyj wi itec-ne". 15.30 Muzyka 
oDiadow . 16.00 Di: nnik. 1 ”-tl" Wiadomo- 
jci gi inodarcze. 17.2j Recital organow- , 
17.01 „Ze wspom.-ieri par^skicn n Chei- 
-nońrki-n * — fe.leto- 7.15 Chói męsk.1 
W.39 Kolędy nr kwa,teł ,myczk, twj . 17.50

Na zakończenia roku starego 
Paczką Faworki, Torty — BLIKLEGO

Kwsv ujd rofnikónr-irahłykbiiu
o r g ć n i z u i e  J n l r .  P o z n a ń s k i

Wydział rolniczo -  leśny Unlw. P o  
cn ań sk iego  u ru ch om i w r. 1939 6-ciO 

t y g o d n io w e  kursy. Kursy te są za w ie  
„co  nar hał r< fć i93i f  lt.oo Audyęja 1’f one j a k o  c o r o c z n e  i przezn aczu A e 
diu młodzieży > 30 zyeioi’  y dla o g i i in ic iw r e j k a ż d o ia z o w o  liczb y

-  - - - „  , instrumentów’ „M iedź grająca". 19 oo sluchaCZtr Z DOIlliedzV s a m o d z ie ln y chi9.00 Koncert rozri wkowy. 20.35 udycje K on ceri rozryw kow y 20.35 AUSycje ln- lni u J . / .  ■■
Inform acyjne 21.00 Kon :rrt Chopinowski, .orm ucyjne. jl.Ou „Z w  stow anii “  I s  niKOM. ■ prak.yKOW . M jją  OrtL Za 
21JO .Cy^lor. -  powieść nów  ina.21.5s iragrńSnt SudfioWiskowji >1.3 Rieśni B o - u d a n ie  p ow ia d o .llie n ie  sluchO u/y 
■Muźyka. 22.00 Fo.kloi różnych krajów . zcgo ^arofzei a. 21.45 „C yklon" *. p o ­

wieść. 22.00 N ajpiękniejsze kwartety k la- 
r y „ „ w  wiedeńskich. 2255 Aud. inform .
23.05 Kuncert muzyki polskiej.

2só5 A u d . Inform

JC, ..'CIEKAW SZE AUDYCJE
15.08 „C e  było pod cnoinką",
16.35 Kunce-* kameralny muzyki pol­

sk ie j
17.00 „tnsrrza wsółcz-śnl o żolniK- 

rad“  — Jerzy Ptetrkic wIcł
*9.0h Koncert rozryw kow y.

21.00 Kc. -eri chopinowski — Zbig ­
niew  Grzybowski

w a r  ;z *  m A u
14.00 Muzyka ot.adow a 14.4 Mozaika 

m uzy certa 16.06 Koncert. 16.40 Sport.
5t "a c ih  solistów. 17 10 Pogadanki.

najnowszych zaobyczach wiedzy rol- 
nic • j.

NAJCIEKAWSZE AUDYCJE 
16.20 Recital organowy.
' 7.oo „ze  wspomnieli pary-kich o
heiiiii uskim1
l i  uu „ Z w ia s i iw a n ie "  —  * dram atu 

pn.ria 'Laudera, 
t  10 Najpiękniejsze „w a rt  tty 

23 “a Kuncert m uzyki polskiej.

W  ■. 1139 wykłady oaoyw ać się riat lest tiy W y  w toniedziałkl, wtoi 
uędą w miesiącach styczniu i lutym, 13 czwartki i piątki oa goaz. 14-ej 
poczynając od 16 stycznia do 25 łu- do l9-nj.

| lego II139 r. Cyk! wykładów podzie- I ■
'ony jest na 6 grup: toln;czą, ogrod­
niczą, ekonomie :ną, przemysłów rol-

W4RSZ..WA Ir 
-4.00 Polscy  p ®śniarze 1 plosenkarźi . 

15.00 K oncert puuula/ny. 16.66 T rio sx 3 
l_i'dwuta var seethovena i S.«i Bp^rt 

17£i. Muzj ka i jz r iw so w a  13 30 zvcie p j  j  Ka.:ik sulis jw . 17.10 ,03dm pl
-.toiicy. 1P 45 Muzyka taneczna 21 00 Mu 
syka 21.10 i ,  nowych lotrruw poezji”  
21.25 Recita śpiewaczy. 21.55 Muzyka ts- 
naczna 23.05 Etiudy koncertow e.

AUDYCJE KRÓTKOFALOWE
21.00 s-.ppowt-dz u.us Gra wesoh. kape­

li W.4S Dzienn.l 9 55 Cr- siych,“ ó w apor­
cie  p&skintr 1.00 Polska muzyka lekka. 
1 2C ..Dyzma w tietlrl. n i  130 Na żoi- 
niersk- r „ t ę .  .100 „Kob*eta Dolska przy 
p t fc y "  2.10 „N a eie-zyńskim  weselu" — 
wodewil ludow e- 2.50 Program

brzniiaiych oklasków " — -eportaz z „Do- 
rr>n A k iora ". 17.25 mycie stolicy. 1 i /iii M u­
zyka taneczna. 2J.0( Cnot Polskiego Ra­
dia. 21.25 „Na rlów nym  aZlaku chentii" — 

dczvt. 2145 Muzyki taneczna.
Al.DYCJE KRÓTKOFALOWE 

24.00 7ar.U'-;ieó. 05)5 Muzyk-, popular­
ni 6.45 D lennik. 0 Pogadanka.  IM  
Duety. 1.29 Go r rzyniosla poczta zza -cc  - 
nu. 1.30 śląski K w --te t  Ludów y. 2.00 Ro ■ 
17 rytm ie mrrsza. 2.30 M uzy Ka lekki. 2.50 
n d,1 io z Am eryki W w ojsku  polskim  
2.30 P -ogram

rzĘs^iegc kćrdynafa

Wybory
w  Gdyni

P R A G A , 26. 12, Dniu 21 bm . 
zm art w  D o ln e j Ł ączce  w pob liżu  
U ń iczow a w  w iek u  la t 75 a rcy b i­
skup o łu m u n ieck i ks,
S k ib en sk y .

W  G dyn i oęłu szon a ostatHiu 
term in  w y b o ró w  sam urządow ych , 
k tóre  odb ędą  Bię w  dn. 8 sty cz ­
n ia  1939 r.

D oty ch cza s  w ażn ie  zg łoszon o  4 
lis ty : S tro n n ic ł w a N a rod ow eg o , 

l.a rd y n a ' O zonu, K a to lick ieg o  B loku  G ospo 
i d a rc ie g o  o ra z  so  :ja iis iy cźn ą .

( h s  niśtii i n i E i i i i l ;
i a  styczeń. 1939 r. 
za I  k w a rta ł 1939 r . 
za  I  p ó łro cze  1939 r. 
zą rok  1939.

N A J W Y Ż S Z Y  C Z A S  W P Ł A C IĆ  R E S Z T Ę  N A L E Ż N O ­

ŚC I Z A  P R E N U M E R A T Ę  Z A  R O K  B IE Ż Ą C Y .

2.500 uchodźców z Palestyny
schroniło się w  Lib a n ie

BETRtJT, 27. 12. W ydzia ł bez­
p ieczeń stw a  przy  rządzie lib a ń ­
sk im  o g ło s ił kom u n ikat, w ed łu g  
k tó re g o  na te renie- L iban u  prze ■ 
b y w a  OPecn.e pon ad  25 tysięcy  
u ch od źców  z P a le s .y n y .

Częisć ich  sch ron iła  się d o  L ib a ­

nu p rzed  p o lic ją  palestyńską t?  
u d z ii ł  w  a k c ji te rrory sty czn e j, 
częs zaś stan ow ią  Zw olennicy  
partii u m ia rk ow a n e j, k tó rzy  
uszli z k ia ju  w  o b a w ie  p f ie d  te r  
rorem  stosow an ym  w obec  Opo­
zy c ji p rzez p ow sta ń ców .

nvch i leśną. Na kursach wykładać 
będą nro.esorowii Uniw. Pozn. oraz 
wybitni specjaliści Opłaty wynouzą 
z. cały kur: 125 zł,, a za poszczę 
góln-" tygodnie po Jd zł, T /dzfe . p > 
świecony jest jednej t  wyżej wymi-s 
[ionycn "fup. Zgłoszenia przyjmuje 

sekretariat kursów w lanlatizie mi- 
Krobiotegii lekarskie] Uniw. P izr -  

oznań, ui. Wały Waz iw 25. Sekreta

P t  ż a r  t a B n i
S p ło n ą ł b u d yn e k i ubrania

Z n ieu sta lon ych  d otych cza s  
przydzyn p ow sta ł w  ła źn i w e  w si 
H y n a że le  gm iny za lesk ie j p oża r  
^ i n l .  W  eh w ili w ybu ch u  w łaźni 
jt ia jd e  w alo s ię  16 kobiet. N ieba  
w em  ca ły  drew n iany  gm acL  ła ź ­
ni stan ą ł w  p łom ien iach , tak że 
k ą p iące  » ię  Kobiety n ie  zdążyły  
ja b r a l  u brań  i tfc ie t prznd poża

rem . R a tu ją c  się  p rzed  og n  em 
k ob ie ty  ow e w  pan ice  w ys ’ ;ajsł 
w a ły  przez okna 1 drzw i.

P ię ć  z  p ośród  kąp iącyclt Si| 
k ob iet u leg ło  silnem u popa rze­
niu. W szystk ie  u b ra n is  kąpią­
cych  się sp łon ę ły  w ra z  z bu dyn ­
kiem  ła źn i.'” 1* •"

Żywcem spalone dziecko
T ra g ic zn y  w y p a d e k  w  L u b i n i e

( jk . ) .  N iezw ykle tra g iczn y  w y ­
padek  miał m ie jsca  w  d n iu  w ig i­
lii na przedm ieściu  L u b 'i.ia  „M a j 
dahku T atarsk im ".

K i e d y  m ieszkańcy  te j d z ie ln icy  
zau w aży li, i i  jed en  z sąsiedn ich  
dom ów  p lon ie , rzu c ili się na ratu  
nek. O kazaid si<, ze pożar, przez 
nikogo n ie zau w ażon y , o b ją ł ca ły  
dom . P rzyb y łych  na m ie jsce  w y­
padku l u d z i  w strząsn ą ł straszny 
krzyk  dziecka, d o b y w a ją cy  się z 
p łon ą ceg o  m ieszkania . T ow a rzy ­
szy ły  mu rozp aczliw e  w o ła n ia  o 
ratu n ek  dn ugiego g łosu  d z iec ię ­
cego

M ęicŁ yźn i w y w a ży ł, zam knięte

na k lu cz  drsw i. W ów cza s  l  w t ę  
trza bu ch n ął kłąb d jm u . Zs ch w i 
łę w ypadł na d w ór  straszliw ie  
p op a rzon y  3 -le tb ' ch ło p ie c . W  

m iesznaniu  pozosta ło  3-m iesii rz ­
nę dzieck o, którem u pośp  eszond 
lia ratunek. P om oc jed n a k  okaza 
ła  się spóźniona, bow iem  ^dz ecki 
żyw cem  usm ażyło  się  w kołysce-

W k rótce  n adbiegła  m atka n ie­
szczęsn ych  d zieci, a  u jrzaw szy  
straszliw y obraz, pad ła  bez p rz y ­
tom ności r a  ziem ię.

P rzyb y ła  z dużym  opóźn ien iem  
straż pożarn a u ga siła  pożar. P iz y  
czyn a  pożaru  d otych czas  n it usta 
łona.

Rodzice Grynszgana w Polsce
T ło  za m a ch u w yjaśnione

- x u x

NOTOWANIA GIEŁD WARSZAWSKICH
G^JSŁDA P IE H 2 E Ż H A  t ukru ’e-25 86-00'> ss.oo;

■ 1  .. . j  lhachu  i aresztow aniu  H ersch l11 iadomosci aosnoaarcze O b o je  jed n a k  rodzi c»- zgedn
J  t  przyznają* i e  w k rótce  po wyr,",

  . .    . . . .  _  ) — ^ .

W śród  p rzym u sow ych  em igran  
tów  żyd ow sk ich , k tórzy  p rzeby ­
w a ją  o b e cn ie  w  Z bąszyn iu  zn a j­
d u ją  s ię  rod z ice  H errzla  G ryn- 
szpana, k tóry  dokon ał zam achu 
na ra a cę  von  R sth a  w am basa­
dzie  ń ł-m ie ck ie j w  Paryżu.

O jc ie c  H e rsch la  je s t  rabinem  
i w y ch o w a ł syn a W trad ycja ch  
żydow skich* n ie m oże się  też u- 
sp o k o 'ć  w  zw iązku  z w ie śc ią  d za

H ersch la . 
e

przyzna ją, i e  w k rótce  po w yrzu

RlłDA 'AILDZiANA KULO r przyczyn1 się ttie łylko dc poprawie-
ŻALESZCZYK _ , 1;a marki naszych raków zagranic j,

W  czasie badan geo^agicźnych na lec. równie d o  zaniechania odłe—tf 
li.renie pow ;3tów Zaleszczyki i H oro- raków niewyiośniętycn ł częściowo

A " s t e - o a . ‘  r  “  p : 7 k -  4 ? ( ^ ® a 3 L t ó U la * *  ^  rud ^A  2 7,80, Bruk rac) owice 4/.0O, Ż jrńfdow  64.00 wa, iw ^mp /inte w  miastcCzkn Uś- R7,C7Anlfl naczaan ralrrtc4an.ii.W w llT !
Sfcła 83.15; H els:nki 10 CO; Kopenh.i- 
fra L10.25; Landyn 24.69. M ’ d)n!ati 
27.84: Nuwy Jork (kabtl) 5.29,5; Osio 

- 1Ź4.05; P a r fi  13.95. Praga 18.10; 
tfłtukholn: 127.25; Zurych 119.25.

P o-yczk l: 3 proc. prem inwest I 
:m 83.50; Il-ei i tn 84 50; 8 prac. 
, "en,, iriwest wsriówa 1-ej tm. 03.50, 
Ii-e j en 91.50; 4 proć. konsolid.
twiększe) 66.13, (drobne) 65.88; 4,5 
p-oc. wewn. państw 65.25.

“ Listy zm(r,\y:>.e: 4,6 n-cc ziemskie 
- seria
S Fozn _ ..

5 proc. Warszawy 74 00 — 78 5; 5 
proc. W arszawy (1933 72.£0 —

63.75.

GIEŁDA ZBOŻCWA
Pszenica tednolita JO (X> — 10..i0. 

żyto 13 75 — )4 i)0 , jęczmień 16.25-
16 ÓO, owie» l i  15 75 — I6 2Ó, 
gryka 17 i — 17 50 prosn 16 00 — |
17 00. rzepak Ozimy 44 50 45 00. wyka 
10.50 20 oO groch polny 23 50-25.50

wsi Iwanie Złote w ciasteczku Uś* 
ćiesżko i w Horodnicy. Grnbn^ć żył 
miedzi w  tych mi' jscow ościach puio 
żóńych w arze Dniestru,_ dochodzi 
do 60 cm. .Mimo zim) Państw. Inst. 
Geoiogiczriy postanowił kontynuo­
wać sw*- prace*

EKSPORT RAKÓW ZAGRANICĘ 
Obfitość jećiof i rztk. sprzyja na 

iemiach połnocno -  wschodnich roz-
komrz biata 260 38n. makr pszen. wojowi handlu rakami. Raki są prze-
na gat. I 36 00 39 00 gat. II 30 50 ważnie eksportowane do Niemiec i

V  64 25 — 64.75 ; 4.5 p r o c .1 -  32 50; Żytnia gr* I 24 50 — 25 00 Francji. Ponieważ dotychczas był to
z ;*mstwa kred sera  h. 64 00; gat. 11 15.00 — 13 60, żytnia fa łów ; k port niizorp nizowany, vyileuska

, =,{> -  totio- ntr-ęin „ -A —np i.ftińi lżb« Przem. * Handl. Ubiegała się <> 
10.25 — ł0 75; śrt-dnfe 925 — 9 75; wpro(vddżćntd ńa raki organ zdcyjne-

72.Ł -  ji Droć Ł (1933 r , /  65.23 miałkie 9 2 5 - «  żytnie 9 0 d -» f i0 .  gó cla w yw ozow ego, które obowiązu 
(1B3‘* r.) *>3.25 - 63 50; 5 proc, ćzę - makuchy Iniari. iOFO -  2 ’ 00. ma* je ou sierpnia r. b. W  okresie do 15
stochowy (1933 r) 64 00. j kuchy rzepak. 13.00 — 13 50 siano grudnia wywieziono zwolnionych od

Akcie i Bank Polski 135.50; Le* z-1 prasowane 7.25 — 775; słoma praso- c!a c -  37 tys. kilogramów raków,
ezyński 106.50; Warsz. Tow. F&br. 1 w ana 4.25 —  4-73. Reglamentacja ekspaw* raków

szszer ' na.°7i gn rakostanu
NOW I tVi\K! ZBYTU DLA 

WŁÓL-EN NI f  T W  \
BialOoiocki przemysł włókiennmzy 

nrowadzi jak wiadomo ożywioną ak. 
cję eksportową. Ostatnio apotkiJ sie 
Z d'iżymi trudnościami na Datekirr 
Wschodzto. Natomiast, otwierają Się 
przed ń: rt nowe perspektywy W A- 
rrieryce Poludniowei. CieFaw”  ,e :t 
fakt. iż w  listopadzie r.\b. n a jw ię k ­
szym wdbiorcą koców biatestoekish 
byia Kolumbia.

ZWIĘKSZONY EKS' OR1 ZBÓJ
W  >s" #r ch mlas.„cieh aażna«iył 

się wybitnie zwiększony wywóz :bóż 
i arty kulów zwierzęcycn, wyrobów 
Hutniczych, węgla I kOKśc, Zm*i!e,i. 
szył się zarazem przywóz tytoniu,

cen iu  ich  z dom u i p rzym u sow ej 
d e p o rta c ji do Z bąszyn ia  don ieśli 
o w szystk im  syn ow i o p isu ją c  
szcze g ó ło w o  szykany p o licy jn e .

O b o je  też sa przekonani, że 
w iadom ość ta sta ła  się  p r iy cz y -  
ną zam achu, g d yż  ja k  p isa ł im  
syn, rad ca  tton R a th  m iał odm ń 
w ić  H e rsch lo w i w ja zd u  do N ie­
m iec, u p rze d za ją c  g o , źe rodzi­
có w  nie zn a jd z ie  ju ż  w  B anno* 
w erte , zosta li b ow iem  w ysied la ­
ni d o  Polsk?

O św iad czen ie  i*odzi*ów za có j*  
cy  v on  R a th a  na tem at mufy* 
w ów  zb rod n i są ba rd zo  charslsfcś 
rysty czn e  i r zu ca ją  snop lw i,-tła  
n a  tło  zam ach u .S t r a s z n y  w y p a d e k

w Zamaisk m
( jk ) .  Szosą zam ojsk ą  w ra ca ł 

d o  dem u m ieszkaniec w si B ozd o - 
|y Jan  K ark ow sk i w ra z  »  żoną,
W iożąc furm anką nabytą w  m ieś­
c ie  s ieczk arn ię . W  p ew n ej ch w ili
w oź w y w ró c ił  sie , p r z y g r ip ta ją c  sta l zw iązek  m ałżeński m iędzy  
w oźn icę  i j. g c żon ę. _ j p . J a d w ig ą  B rokow ską, a p. M a-

Si< czkarniŁ . sp a d a ją c  n a  K a r - ' rianem  K ra jcz jn sk im , znanym  nr 
Kowsk ego, ź^DHa g o  na m ie jscu , P radze  dz-a łac/.em  sp ołeczn ym

S l u b
W  dru g j dzień  św iąt w  k oście le  

N a jczy s tsze g o  S erca  M arii 
G rochow in  p ob ło g o s ła w io n y

na
zo-

S żczęść B o z i  m łod e j p a rze !żóna jego odniosła ciężkie rany. 
szusa ftś skutek Bardzo silnego *  

ireżn była -p e łn ie  opu stosza ła .'
Dopiero io kilkunastu goazm ach  “ 0 Z O F fA R Ę  
ludzie znalefl* zamarzłąszył oie zarazem przywóz tytoniu, . . .  , , , , , „  ł* na

bawełny, szmat, ryża, skór oraz n a - , sm -er w  ka ’Jźy  k rw i K ark ow sk ą  
w c z ó w  r tu c zn yc a ,  o b o  t r u n a  t w e z o  m e t ao b o K  t r u p a  >w e g o  m ę ż a

N A  B E Z R O B O T N Y C H

N A R 0 D * )  Ifcf C Ó W
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D w u d z i o t o l i c i e  1 2 1 2 2  w i e l k o p o l s k i e g o
obchodzili uroczyście w  P o zn a n iu  

organizacje powstańcze i sokole
PO ZN AŃ '. 2G. 12. W  p orJedzia -1  cu  Bernat dyńskitu i poch od em

łek, w  przeddzień  20-lec ia  w yb u ­
chu  pow stan ia  W ie lk op o lsk iego , 
o d o y i się w  P ozn an iu  w ie lk i z jazd  
p ow sta ń ców  w ie lk opo lsk ich  z ca­
łe g o  w o je w ó d ztw a , na który  przy­
by ło  kilka tya ięcy  p ow stań ców  ze 
sztan daram i ze w szystk ich  stron  
w ojew ództw a . Przyby li rów n ież 
pow stań cy  z ziem i k a lisk ie j, p rzy  
łą czon e j o d  niedaw na do w o je ­
w ództw a.

O g od z . iuh»_ r a r o  o d o y ia  się  
u roczys ta  M sza św . przed  o łta ­
rzem, u staw ionym  w  n ali, po 

u y m  ks. p ra ła t S tein m etz w y g ło ­
sił p od n ios łe  kazanie N astęp n ie  
przem ów ił gen. K noll i zastępca , 
prezesa  Zw iązku  P ow stań ców  płk. 
Szyszka. P o  przem ów ien iu  płk. 
Szyszki od b y ło  się w  obecn ości 
w iadz o tw a rc ie  stcisK a „d z ie s ią - 
ta k ó w ' w  M uzeum  W ojsk ow ym  w  
P oznan iu .

P o  o tw a rc iu  sto isk a  u czestn icy  
u roczystości udali stę na ratusz, 
gd z ie  z łożon o na ręce  tym czaso­
w ego  prezyd en ta  m iasta  7 urn 
z ziem ią, pobraną na p ob o jow is ­
kach  w ie lk op o lsk ich .

P o  p rzy jęc iu  urn  przez prezy  
d em a  m iasta od d z ia ły  ru szy ły  do 
defilady . D e fila d ę  przed  pom ni­
kiem W d zięczn ośc i odeb ra ł do­
w ódca O. K. gen. K noll i w ice ­
w o jew od a  L epkow sk i.

D ru ga  część  u roczy stośc i, p o ­
p rzed za ją cy ch  św ięto  2 0 -le c ia  
pow stan ia  odby ła  się w ieczorem . 
W  pon iedziałek  n rn ę ło  20 lat od 
ch w ili, k iedy  przyb y ła  do P ozn a­
n ia m is ja  p ań stw  E n ten ty  i Ig n a ­
cy  Pad erew sk i. Na d w orcu  straż 
h on orow ą  Tworzyło w tedy  Sokol­
stw o, k tóre  tow arzyszy ło  cz łon ­
kom m is ji, aż do hotelu  „B a za r" . 
N a pam iątkę tej ro czn icy  zebra­
ły  s ię  w  pon iedziałek  w ie cz ó r  li­
czn e  za sięp y  Sokolstw a na p la -

udały  się przed pom nik W d z ię cz  
n ości, a stam tąd na d w o rzec ko­
le jow y , po  czym  przeszły  aa le j 
do  h ote lu  „B a za r" . T am  od b y ła

się  d e filad a  przed  d aw n ie jszym  
sztan darem  zw iązku  sok o lego , po 
czym  na placu  Sapieiynskun na­
stąp iło  rozw iąza n ie  p och od u  i za­
koń czen ie  u roczystości.

B u rz e  i za m ie cie  śnieżne

.Sparaliżowały Komunikacją w  Anglii
Szereg miejscowości odciętych od świata

L O N D Y N , 26. 12. W  czas ie  :e s i od św ia ta  nt skutek  zasp  
św ią t B ożego  N a rod zen ia  pano- . śn ieżnych , k tóre  u n iem ożliw ia ją  
w ały  na teren ie  ca łe j A n g lii ollne k om u n ik ację  zarów no k o le jow ą , i
bu rze  i zam iecie  śn ieżn e

W hrabstw ie K en t szereg  miej-
jak  i szosow ą. R ów n ież  w  w ielu  
m ie jsco w o śc ia ch  n adbrzeżn ych

sco w o śc i o d  48 godzin  o d c ię te  ; pom iędzy  D eal i D over  w arun ki

Terror i (hsos n.i Rusi PcdKarpackie]
Powstańcy na tyłach wojsk czeskich

Rząd ks. Wołoszyna bez władzy
TTNGWa R, 26 12. D u la  24 bm . 

w  p óźn ych  godzin ach  p op o łu a n io  
w ych  n ? lin ii d em a rk a cy jn e j k o ło  
m ie jsco w o śc i G ergen y  (H ir ia n y )  
pod L żh o ro d e m  dos*ło  'd o  n a d ­
zw y cza j g w a łto w n e g o  starcia  po
m ięd zy  w o jsk iem  czesk im  a silną 
grupą pow stań ców  k a rp a toru - 
skich.

P ow sta ń cy  w ta rg n ę li g łęb ok o  
na ty ły  w o jsk  czesk ich , w y k o r z y ­
stu jąc  d og od n y  teren  lesisty  i d o ­
p iero  po s iln e j w ym ian ie  strza­
łó w  w y c o fa li  się n ic  ponosząc 
strat.

W o jsk o  czesk ie  jeszcze  d o  p óź ­
nej n ocy  trzym ało  r o d  siln ym  
ogn iem  arty lerii i k arab in ów  m a­
szyn ow y ch  d rogę  na odcin ku  H o - 
r iany  —  Seredn e. Straty C ze­
ch ó w  nie są znane.

Rząd bez postuchu
TJNGW AR 26. 12. Jak  p o d a je  

„K a rp a toru sk ij G o ło s "  na Rusi 
P od k a rp a ck ie j m im o terroru  pa ­
n u je  k om p le tn y  chaos. R ząd  W o ­
łoszyn a  n ie  potra fi zm usić lu d n o ­
ści k arp atoru sk ie j do  w y k o n y w a ­
nia w y d a n y cn  rozp orządzeń  rzą­
d o w y ch . W y k on y w a n e  są ty lk o

Ta.

Tajemniczy wybuch bomby
w  restauracji algierskiej

P a R Y Ż , 2 6 . 12. W  p ierw sze  , p ew n e podstaw y do p rzyp u szczt- 
SwięŁo B ożego  N a rod zen ia  w yda - n ia, że ch od z i tu  o zorga n izow a - 
rzyła się  it A lgierze w  m ałe j re- , ny  zam ach .

zarządzenia, k tć re  są poparte  tuz 
na m ie jscu  siłą  z o ro jn ą  b o jó w e k  
lu b  żandarm erii czesk ie j.

P o p le czn icy  W ołoszyna p os łu ­
gu ją  się przew ażn ie  „s ic o w ca m i’ 
zorgan izow an ym i w  sp ecja ln ych  
oddzia łach , ćw iczo n y ch  i u zbro ­
jon y ch  n a  w zór w o jsk o w y . W 
skład ty ch  o d d z ia łów  w eszło  p o ­
dob n o  du żo b y ły ch  k om u n istów .

Faktyczny dyktator
F a k tyczn y  d y k ta tor  R usi P o d ­

k arp ack ie j gen . S vatek  z  rządem  
W -ło szy n a  n ie liczy  sie w  o g ó 'e  i 
rządzi k ra jem  na w łasn y  sposób, 
L u d n ość karpatoruska jest po  d a ­
w nem u  nękan a i dręczon a  z obu  
stron . A resztow an ia  k a rp a ioru si- 
n ćw , re k w izy c je , odstaw ian ia  d o  
o b "z o w  k o n ce n tra cy jn y ch  stały  
się zjaw isk iem  n orm aln ym . Za 
przyk ład  dzienn ik  p od a je , że do 
w ięzien ia  w  W ie lk im  B erezn ym  
p rzyw iezion o  ostatn io  z Rusi P od

k a rp a ck ie j l e  K sięży, k tó ry ch  z 
p o w o d u  przepełn ien ia  w ięzien ia  
trzym an o przez k ilk a  dn i w  w a ­
gonach  na m rozie .

Dr Fencfk pod zarzutem 
zdrady

U N G W A R , 26. 12. W ie lk ie  obu  
rżenie w śród  lu dn ości karpatoru  
sk iej w y w o ła ła  nadeszła  tu  z 
P rag i w iadom ość, iż b . m inister 
a o b e cn y  poseł do p arlam en tu  w ę  
g 'e rsk ie g o  dr. b cn cik  m a b y ć  p o ­
ciągn ięty  przez C zech ów  d o  od p o  

w ied zia ln ości sądu w ej za zdradę 
stanu.

f t o  z « a ? l a d  u r z ę d n i k o m ?

U N G W A R , 26. 12. C entralny  
rząd praski zaw iesił z dn iem  1-g o  
styczn ia  1939 wy płatę p o b o ró w  
u rzędn iczych  na R usi P od k a rp a c­
k ie j, k tóre  o n ‘ ąd m a ją  b y ć  pokry  
w ane z kasy rządu  W ołoszyna.

G r a d w y r o k ó w
sp ad ł na g ło w y  że la ziio -g w a rd zis ttiw

sta u ra cji p rzy  R u e B lan ch ard  
ek sp lozja , k tóra  sp ow od ow a ła  
śm ierć  je d n e j o sob y  ora z  ciężkie 
zranien ie 20 osób . P rzyczy n y  w y ­
buchu n ie są dotych czas znane 

P ierw otn ie  przyp u szczan o, że 
w yb u ch  sp ow od ow an y  zosta ł u- 
szkodzeniem  ru ry  g a zow e j, je d ­
nakże n astępn ie śledztw o  dało

Siła w ybu ch u  by ła  tak w ielka, 
że  w e w szystk ich  są sied n ich  do­
m ach  w y le c ia ły  okna, zaś n a ­
w ierzch n ia  u licy  przed  w spom - 
nir.ną resta u ra c ją  pęk ła  na zn a­
czn e j p rzestrzen i. Z  szeregu  d o ­
m ów  m u sian o ew ak u ow a ć m iesz­
kań ców , bow iem  dom y te g ro żą  
zaw aleniem .

C Z E R N IO W C E , 26. 12. Sąd
w o jsk o w y  w  ĆJuj (S ied m iog ród ) 
3kazał kan on ika  dr. F ra n ciszk a  
S c h e ff le ra  na dw a lata  w ięzien ia , 
6 la t p ozbaw ien ia  praw  i 10.000 
lei g rzyw n y . K an on ik  S ch e ffle r , 
został n iedaw n o przytrzyrm  ny 
przez w ładze  rum uńskie w  ch w ili, 
gd y  zam ierzał p rzek roczyć  g ra n i 
cę  rum uńsko -  w ęgiersk ą , przy  
czym  zn a lez ion o  w je g o  bagażu  u- 
Iotki b. Ż e lazn ej G w ard ii.

B U K A R E S Z T  26 1 2 . N a ro z ­
praw ie , ja k a  od b y ła  się w  p ią tek

w  C lu j, skazano 14 cz łon k ów  ż e ­
laznej G w ard ii na 3 do 36 mie­
s ię cy  w ięzien ia . Z icży li on i w  
czasie rozp ra w y  d ek la ra cję  lo ja l­
ności w obec  rządu , w yrzek a jąc  
się Żelazn ej G w ardii.

B U K A R E S Z T . 26 12. P rzed  sa ­
m ym i św iętam i B ożego  N a rodze ­
nia skazany został dyrek tor ob ­
serw atoriu m  astron om iczn ego  na 
rok  w ięzien ia , za za łożen ie  niele­
ga ln ej „L ig i P a tr io tó w ", o rg a n i­
za c ji zb liżon e j do Ż elazn ej G w ar­
d ii 

<

A r o iio if ie  p o r w a l i
d y re k to ra  banku angielskiego

JE R O Z O L IM A , 26. 12. Z o s ta ł 
dziś zam ty  w e w łasnym  dom u 
w J ery n o  jed en  z w yb itn ych  an­
ta gon istów  w ielk iego m u ftiego  
Y ass fii Jarallah. A rabow ie  p or -

Pod znakiem katastrof
św ięta w  Rum unii

w ali d z iś  w pob liżu  Jerv h o  d y ­
rektora  od d zia łu  banku a n g ie l- [ 
sk iego  L e C ou v ier. W  sta re j dziel 
nicy Jerozolim y  został r a n n y ; 
sprzedaw ca w  żydow skim  sklepie.

H o n o r o w e  o d z n a k i
dia m ate k nient!eck’ ch

BERLIN, 26. 1 2. Św ięta w  Bor 
" lin ie  m in ę ły  pod  zn ak iem  zu p eł­

n ego  spokoju , K an clerz  spędził 
utartym  zw y cza je m  św ięta  w  M o 
nąchium , w  g ron ie  n a jstarszych  
cz łon k ów  partii, d o  k tórych  w y ­
g łosił p rzem ów ien ie  n ie  p rzezn a­
czon e  d o  w iad om ości ogółu.'

P od cza s  d oroczn eg o  apelu  przez 
rad io  zastępca kanclerza m in. 
Hess zakom unik" w ał o  ustano­
w ien iu  Ł. zw . odzn ak i h o n o ro w e j 
d la  m atek  n iem ieck ich . O rd er 
ten  w zo ru je  się na k szta łcie  w o j­
sk ow eg o  k rzyża  żelazn ego  ze sw a

styk ą  orag tzw . g w ieźd zie  gu  ardii 
(o d zn a k i w y b o ro w y ch  p u łk ów  
n iem ieck ich ). O rder  o trzy m u je  
K a ż d a  m a t k a  za leżn ie  od  ilości 
dzieci (p o czą w szy  od  4 dzieci 
w zw y ż  k r z y ż  b rą zo w y , od  6 sre­
brn y  i od  8 -m iu  d zieci w zw yż 
k rzyż  złoty

N adanie k rzyży  n astępu je  K a ż ­

d orazow o w  d o ro czn y  „D zień  
M atk i" przez fu n k c jo n a n u szó w  
pa rty jn y ch . W  r. 1939 o tizy m a  
'rrzyże 3 m ilion y  k ob ie t w  N iem ­
czech .

C Z E R N IO W C E , 26. 12. N a lin ii 
C zern iow ce  —  N ow a Sulica , w  po 
b liżu  s ta c ji  M am aliga , od erw a ły  
od  p o c ią g u  dw.- w a g on y  tow aro­
w e i zd erzy ły  się  z p oc ią g iem  mo­
torow ym  C zern iow ce  —  N ow a 
C u lica . M o to rn iczy  p ociąg u  p o ­
n iósł śm ie rć  n a  m ie jscu , za ś  12 
p a sa że ró w  z o f*  ło  ran nych .

W  p o rc ie  w  K on sta n cy  sp łon ą ł 
Jeden ze  sk ładów , n a leżą cy ch  do 
dyreK cji p ortu . S tra ty  w ynoszą 
okoto  m iliona le i.

P od  B ukaresztem  w  m ie jscow o­
śc i M onastirea  'spłonęły koszi ry

ża n d a rm erii ora z  apteka w o jsk o ­
w a. S traż og n iow a , śp ieszą ca  do 
pożaru  z bu k aresztu , m usiała  za­
w ró c ić  z d rog i, gdyż z pow od u  
siln e j zam ieci śn ieżn ej n ie m ożna 
się by ło  przedostać .

Zmarł

K arol C za p e k
W  niedzielę w  nocy zma.-l w wieku 

lat 49 znany autor czeski Karol Cza­
pek. Czapek należał do bliskiego oto­
czenia zmarłego prezydenta Masary- 
ka.

Napad wieśniaków kroatkith
••

na p o steru n e k ża n d trro a rn
B IA Ł 0 G R 6 D , 26. 12. W  m ie j­

scow ości M aria  —  B lstrica  k o ło  
Z rg rze b ia  doazło d o  k rw a w eg o  
starcia p om ięd zy  w ieśn iakan r 
k roa ck im i a żandarm am i. K roa ci 
zd ob y li szturm em  b u d y n ek  kosza 
ro w y  żandarm erii, w y b ija ją c  w

n im  w szystk ie  ok n a . W  czasie  
starcia żandarm i zrob ili u żytek  z 
bron i p a ln e j, za b ija ją c  d iw e  oso ­
b y  i ran iąc c iężk o  cztery . P o  sa l­
w ie  da n e j przez ża n da rm ów  wieś 
n iacy  k rra ccy  w  p op łoch u  o p u ­
ścili koszary .

D e cy z ja  ta  w y w o ła ła  w śród  u -
rzęd n ik ów  og ro m n y  pop łoch , 
g d yż  stan fin a n sow y  rządu  W o ­
łoszyna zn a jd u je  się, zgodn ie  z 
pow szech ną op iną, w  stanie opta 
kanym .

Jed n ocześn ie  in form u ją , że  ce ;i 
tralny  rząd w  P rad ze  nosi się z 
zam iarem  zn ow elizow an ia  usta­
w y  o p ob ora ch  z r. 1926, zm ierza - 
ją c  du p ow szech n e j red u k c ji w y -  
nagroJzetiia , a to  w o b e c  sk u rcze­
nia się w p ły w ó w .

życia  sta ły  s ię  n iezw ykle tru dn e, 
a lbow iem  dew óz środ k ów  ży w n o­
śc i je s t , je ż e li n ie u niem ożliw io­
ny, lo  w  każdym  razie  u tru d iro - 
ny w  tak zn aczn ym  stop n iu , że 
w  w ielu  m ie js co w o śc ia ch  grozi 
w yczerpan ie  zap asów  żyw ności*

W  m ie jsco w o śc ia ch  p o ło żo n y ch  
nad zatoką M arga ła  brak  artyku ­
łó w  ży w n ości sta ł się  tak d otk l’’ 
w y, że trzeba  b y ło  zo rg a n izo w a ć  
sp e c ja m e  e k sp ed y c je  ratunkow ej 
k tóre  p rzy b y ły  z  l )o v e r , w ioząc  
środk i żyw n ości oraz  zapasy  w o ­
d y  d o  p ic ia . L iczn a  h o te li  prze ­
pełn ione gośćm i św iątecznym i, 
zn alazły  się  w  n iem ożn ości w yży ­
w ien ia  sw ycn  gości. P róby  p rze ­
w iezien ia  g o śc i św ią teczn y ch  ło­
dziam i z m ie jsco w o śc i nadbrsefc- 
n ych  do D over  sk oń czy ły  się  na 
sKutek ziych  w aru n k ów  atm osfe­
ryczn y ch  Paskiem .

Z  h arbstw  p o łu d n iow y ch  do­
noszą, że śn ie g  leży  tam  w n ie ­
k tórych  m ie lsca ch  w y ż e j an iże li 
słupy te le ion iczn e .

W  L on d yn ie  w  czasie obu  dn i 
św ią t B ożego N arod zen ia  sza la ła  
zam ieć śn ieżn a  W  p on iedzia łek  
w ieczorem  n astąp iła  lcaka od­
w ilż .

i r a  d a n g l a  Świta na 7
-ajiepize kolacje * 

m b i t l o  we  “

13 zabitych -  10 rannych
Starcie porcji z e  s tra żą  w ię zie n n ą

B U E N O S A IR E S 26. 12. P o li­
cja  w  S egov ii, w  K olu m bii, areaz 
to w ała  p ew n eg o  osebn ika  k tóre ­
go od staw ion o  d o  m iejscow  ego 
w ięzien ia . D yrek tor  w ięzien ia  
p o le c ił zw o ln ić  aresztow an ego , 
u w ażając, iż b y ł  on  zatrzym any 
Bezpodstawnie,

W  zw iązKu z tyn . d oszło  d o  o -  
strej sprzeczk i p om ięd zy  k om en ­
dantem  p o lic ji  i d y rek torem  w ię ­
zienia, przy czym  k om en dan t p o ­
lic ji  od d a l do d yrek tora  w ięzien ia  
k ilk a  re w o lw e ro w y ch  sti za łów . 
W  o b ro n ie  d y re k to ra  w ięzien ia 
stanęła za łoga  w ięzien ia , k tóre j 
in terw en cja  dop row a d ziła  do 
k rw a w e g o  starcia  z p o lic ją , sto­
ją cą  w  o b ro n :e sw eg o  k om en d an ­
ta. W  rezu ltacie  trzyn aście  osób

zostało za b itych , a dziesięć ciężko 
ran nych .

W ezw an e na p o m o c  posiłk i z 
ok o liczn ych  m ie jscow ośc i zdoła ły  
po  w ie lk ich  w ysiłk a ch  p rzy w ró ­
cić  porządek . W j p°.dek w y w o ła ł 
p raw d ziw ą  sen sację  w  ca ły m  k ra ­
ju . W ła d ze  są d o w o -ś łe d cze  p ro ­
w adzą  en erg iczn e  doch od zen ie  t 
te j spraw ie.

A re s zto w a n ie
dyreKtordtf — film owców

PARYŻ, 26. 12. Aresztowano tu 
pod zarzutem sprzeniewierzenia dy­
rektorów towarzystw filmowych „P  , 
♦he -  Nśtatgi I „Patha - Cinema" —  
Barnarda Natana Jana Cerfa i Ale­
ksandra loba.ndera. Alalwersacje się­
gać mają wiciu milionów ‘ ranków.

P r e m i e r  D a t a d i e r
udaje się dc Tunisu

P A R Y Ż , 26. 12. W  pon ied zia ­
łek , dn ia  26 gru dn ia  p rz y b y ł do 
P aryża  gen era ln y  rezyden t T uni 
su L abon ne. O d b y ł on  szereg  roz ­
m ów  z prem ierem  D a lad ier oraz 
m in istrem  sp ra w  zagran icznych

B onnetem , w  cza s 'e  k tó ry ch  o m ó ­
w ion o  szczeg ó ły  pi d róży  p rem ie ­
ra D aladier. m a ją ceg o  —  ja k  w it 
d om o —  u dać się za rów n o  dc 
Tunisu , ja k  f do  in nych  p osiad !o- 
sci k o lon ia ln y ch  fran cu sk ich .

Tylko l.rdowskie skłepy
w miejskich domach w Grodnie

GRCONO, 26. sz. Chrześcijańskie 
organizacje Kupieckie 1 rzemieślnicze 
w  Grodnie rozpucr-iy energiczną ak­
cję w radzie miejskiej, domagajac się 
• rzekazania w ręce chrześcijańskie 
60 proc. lokali sklepowych w  nieru.

Wysiedlenie
200 obywateli

czeskich
K A T O W IC E , 26. 1 2 . D ziś w y ­

da lono  z terenu  gm in R ych w ald , 
P ietw ałd  i D z iećm orow ice  200 
ob y w a te li czesk ich . Z arządzen ie  
to nastąp iło  w  od p ow ied z i na m a­
sow e w yda lan ie  obyw ateli pol­
sk ich  z C ze ch o s ło w a c ji.

chom ośc ach miejskich. Dotychczai 
wszystkie lokale w tych nieruchom*, 
ściach znajdują się w  rękach żydów 
skich.

W obec sprzeciwu frakcji żydów 
skiej w radzie, chrześcijański* orga 
lizacje kupieckie i rzemieślnicze o  

głosiły w tej sprawie list otwarł 
w  grodzieńskiej prasie.

5, M3 rolników
z  P o ls k i

osiadło W Paragwa-u
W e d łu g  d an y ch  s ta ty s ty czn y ch  u . 

rzędu im ig ra cy jn e g o  w  A su n cion , w 
i r n„ b ież . p: z y b y io  d o  P arag w a ju  
i 5-OOT im ig ra n tów  p olsk ich  z  za voJu  

ro ln ik ów , k tó rz y  się osied lili na roli 
I w  P a ra g w a ju .
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